
Dnia 17 stycznia br., w 6-tą rocznicę wyzwolenia W arszawy  
lud W arszawy manifestował swą wdzięczność i  miłość dla 
wyzwolicieli, pokrywając pomniki i groby żołnierzy radziec­
kich i polskich wieńcami i naręczami kwiatów. N a  z d j ę ­
c i a :  Delegacje społeczeństwa składają wieńce na cmentarza 
żołnierzy radzieckich. Fot. „Film  Polski".

Sobota, dnia 20 stycznia 1951 r.
D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  15 g r o s z y

,Solidaryzujemy się z Waszg sprawiedliwg walkg'

Dary i życzenia zwycięstwa
dla bohaterskiego ludu Korei

przesyłają kobiety polskie
W  całym kraju łrwa akc a zbiórkowa

W  Bukareszcie otwarto wystawę, poświęconą walce narodu 
chińskiego o swe wyzwolenie. N a  z d j ę c i u :  fragm ent
sali malarstwa i grafiki.

WARSZAWA (PAP). Apel kobiet koreańskich do 
kobiet całego św iata został w Polsce podjęty z głębo­
kim zrozumieniem. Robotnice, chłopki, pracowni­
ce umysłowe urządzają specjalne zebrania, na  których 
omawiając sytuację w Korei, dają  w yraz swej b ra te r­
skiej solidarności z ludem, walczącym o swą wolność 
oraz w yrażają oburzenie z powodu okrucieństw  najeźdź­
ców amerykańskich. Kobiety polskie postanaw iają je ­
szcze bardziej zacieśnić swe szeregi w walce o pokój.

Potęgując udział w zbiórce 
darów dla dzieci Korei — ko-

W  przededniu 2 7  rocznicy śmierci

Ś w ia t p ra c y  P o ls k i
czci pamięć Lenina

WARSZAWA (PAP). Masy 
pracujące Polski przygotowu­
ją  się do uroczystego obchodu 

. 27 rocznicy śmierci Włodzi- 
inierza Lenina — założyciela 
P a r tii  Bolszewickiej — wodza 

. (Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, twórcy państw a ra ­
dzieckiego.

Naród polski uczci w  tym 
'dniu pamięć genialnego nau­
czyciela, walczącego o wyzwo­
lenie proletariatu, budowni­
czego podwalin Związku Ra­
dzieckiego, k ra ju  zwycięskie­
go socjalizmu — ostoi wszyst­
kich uciśnionych narodów
i  światowego pokoju.

21 stycznia każdy człowiek 
pracy w Polsce jeszcze bliżej 
zapozna się z życiem i walką 
wielkiego przyjaciela Polski — 
Lenina.

W udekorowanych czerwie­
n ią  i portretam i Lenina świe­

tlicach śląskich zakładów 
przemysłowych, w m iastach 
i wsiach woj. katowickiego, 
odbywają się uroczyste aka­
demie, poświęcone życiu i dzia 
łalności Wielkiego Lenina. 
Robotnicze zespoły świetlico­
we ilustru ją  w pieśni i recy­
tacji życie Włodzimierza 
Lenina. Zespoły redakcyjne 
załóg wydały specjalne foto- 
gazetki poświęcone Leninowi.

W stol!cy we wszystkich 
większych zakładach pracy 
odbędą się uroczyste zebra­
nia. W świetlicach fabrycz­
nych zorganizowano w ysta­
wy z wiekopomnymi dziełami 
Lenina. W W arszawie wyświe 
tlane będą filmy o Leninie. 
W salach Politechniki W ar­
szawskiej otw arta zostanie 
wystawa pt. „Lenin w tw ór­
czości artystów".

Koła TPPR w uczelniach 
i szkołach przygotowują po-

Żegnany nienawiścią
narodu włoskiego

E i s e n h o w e r  w y je c h a ł ’ do  L u x em b u rg a
1 RZYM (PA P). Gen. Eisen­

hower odleciał z Rzymu w pią­
tek  rano na pokładzie swego 
samolotu wojskowego „Con- 
Stellation".

Włoskiemu etapowi jego po­
dróży towarzyszyły szczegól­
nie potężne m anifestacje pro­
testu . Usiłując stłumić żywio­
łowy ruch włoskich mas ludo­
wych, policja zamordowała 
czterech robotników. Przeszło 
50 osób zostało rannych.

Przejazd Eisenhowera 14- 
kilometrową trasą  od hotelu do 
lotniska odbył się wśród nad­
zwyczajnych środków ostroż­
ności. Tysiące uzbrojonych po­
licjantów strzegło każdej b ra­
my. Patrole policyjne stały na 
skrzyżowaniach wszystkich u- 
lic, na balkonach i nawet na 
dachach. Była to największa od 
czasów wojny mobilizacja sił 
policyjnych w Rzymie.
Po spędzeniu kilkunastu godzin

w Luksemburgu Eisenhower 
ma udać się do F rankfurtu  nad 
Menem, i dokonać „inspekcji" 
Trizonii.

gadanki i odczyty. W całym 
k ra ju  gromadzkie kpia TPPR 
w raz z ZSCh organizują dla 
chłopów pogadanki okoliczno­
ściowe. Zarząd główny TPPR 
w ydał ilustrow aną gazetę 
ścienną, poświęconą działalno­
ści Lenina.

biety organizują jednocześnie 
specjalne warsztaty, w  któ­
rych doprowadzane są do po­
rządku przed wysłaniem  do 
Korei otrzym ane dotychczas 
dary.

Przedstawicielki 200 tys. ko­
biet, zatrudnionych w zakła­
dach przemysłowych woj. ka­
towickiego, zebrane w  dniu 
18 bm. jednomyślnie podjęły 
uchwałę, w której m. in. czy­
tam y: „Z najgłębszym obu­
rzeniem protestujem y prze­
ciwko zbrodniom popełnianym 
przez interw entów  am erykań­
skich w Korei. Kategorycznie 
domagamy się wycofania ob­
cych wojsk 7. Korei, wycofa-

—nia wojsk am erykańskich z 
wyspy Taiwan i pokojowego 
załatw ienia problemów Dale­
kiego Wschodu.

Domagamy się położenia kre 
su rem ilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, w których am ery­
kańscy podżegacze wojenni 
szukają oparcia w  walce prze 
ciwko m iłującym  pokój naro­
dom. Zapewniam y nasze bo­
hatersko walczące siostry ko­
reańskie, że tak, jak  piszą _ w 
swoim apelu — jeszcze wyżej 
podniesiemy sztandar w alki o 
pokój, jeszcze bardziej ze­
wrzemy nasze szeregi w w al­
ce o szczęście ludzkości, o

HELSINKI (PAP). Prem ier 
Kekkonen (partia agrarna) o- 
głosił listę nowego rządu fiń­
skiego, w  skład którego wcho­
dzi 7 przedstawicieli partii a- 
grarnej, 7 socjal-demokratów, 
2 członków partii szwedzkiej 
oraz 1 liberał. Tekę m inistra 
spraw  zagranicznych otrzymał 
przedstawiciel partii szwedz­
kiej, Ake Garts

A b y  przyśpieszyć tem po  rea l izac j i Planu 6 -!e tn iego

Ustawą o dniach wolnych od pracy
uchwalił Sejm Ustawodawczy

WARSZAWA. 90 posiedze­
nie Sejmu w dniu 18 stycznia 
1951 r. otworzył wicemarsza­
łek Barcikowski.

Sprawozdanie komisji p ra ­
cy i opieki społecznej o rządo­
wym projekcie ustawy o 
dniach wolnych od pracy zło­
żył pos. Kubiak  (PZPR ).

Zgodnie z projektem usta­
wy — rozpoczął poseł-sprawo­
zdawca — dniami wolnymi od 
■pracy są 'wszystkie niedziele, 
Nowy Rok, — 1 M aja — świę 
to państwowe, — 22 lipca — 
Święto Odrodzenia Polski oraz 
9 najważniejszych św ią t . wyz­
naniowych najliczniejszego w  
Polsce wyznania rzymsko-kato 
lickiego: 6 stycznia  — Trzech 
Króli, pierwszy i drugi dzień 
W ielkiej Nocy, pierwszy dzień 
Zielonych Świątek, dzień Bo­
żego Ciała, 15 sierpnia —

Wniebowzięcie, 1 listopada — 
W szystkich Świętych oraz 25  
i 26 grudnia  — pierwszy i dr u, 
gi dzień Bożego Narodzenia. 
W ten sposób poza niedzielami 
projekt ustawy przewiduje w 
ciągu roku 10 dni wolnych od

Cukrownicy
dziękujq

kolejarzom
WROCŁAW. Dyrekcja Okr. 

Kolei Państw, we Wrocławiu 
otrzymała od dyrekcji Cukrow­
ni „Zdamy“ pismo z podzięko­
waniem dla kolejarzy i zawia­
dowcy stacji Zduny, którzy pod­
czas tegorocznej kampanii cu­
krowej okazali Cukrowni dale­
ko idąca pomoc w zakresie 
sprawnej dostawy buraków.

Min. Czou En-iai oświadczył:

Decyzje ONZ w sprawach Azji
bez udziału Chin Ludowych

będą b ezp raw n e
PEK IN  (PA P). — Jak  donosi 

Agencja Nowych Chin, m inister 
spraw  zagranicznych Czou E n- 
lai przesłał do wszystkich k ra ­
jów reprezentow anych w radzie 
gospodarczo -  społecznej ONZ i 
w komisji ekonomicznej ONZ 
dla Azji i Dalekiego Wschodu 
telegram , k tóry  głosi:

H ess — D o en itz  — R asrie r — Funk

Zbrodniarze z Norymberg;
będq zwolnieni?

' BERLIN (PAP). W Berlinie 
zachodnim krążą  pogłoski, że 
kom isarze Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji w Niem 
czech zam ierzają zwolnić z 
więzienia głównych przestęp­
ców wojennych, skazanych w 
1946 r. wyrokiem Międzynaro 

: dowego Trybunału w Norym­
berdze.

B rytyjski wysoki komisarz 
Ivon K irkpatrick  oświadczył 
na  konferencji prasowej, że 
m ocarstw a zachodnie noszą 
się istotnie z zam iarem  zwol­
nienia wielu hitlerowskich 
przestępców wojennych, a

wśród nich również i tych, 
którzy zostali skazani w No­
rymberdze. Zwolnieni m ają 
być m in. Hess, Doenitz, 
Raeder i Funk.

Nowy film polski
W a r s z a w a .  W d n iu  9 bm . 

w  G en era ln e j D y re k c ji F ilm u  Pol 
sk iego  o d b y ł się  pok az  now ego 
pe łnom etrażow ego  film u_ fa b u la r ­
nego  po lsk ie j p ro d u k c ji p t. „ P ie r ­
w szy s ta r t" .

F ilm  te n . k tó re g o  akcj.'. ro z ­
g ry w a  się  w  szko le  szybow cow ej, 
je s t  p ie rw szy m  w  o d rodzone j 
P o lsce  film em  z  życ ia m łodzieży .

Wszelkie rezolucje przyjęte na 
posiedzeniach komisji ekono­
micznej ONZ dla Azji i Dale­
kiego Wschodu oraz jej komi­
tetu handlowo - przemysłowego 
pozbawione będą mocy prawnej 
bez udziału przedstawiciela 
Chińskiej liepubliki Ludowej.

Siódma sesja komisji ekono­
micznej ONZ dla Azji i Dale­
kiego Wschodu i posiedzenie jej 
komitetu handlowo - przemy­
słowego mai a odbyć się w lu ­
tym br. w Lahore (Pakistan).

Czou En-lai przypomina, że 
przed zwołaniem w Bangkoku 
szóstej sesji tych organów ONZ, 
odmówiono dopuszczenia dele­
gata Chińskiej Republiki Ludo­
wej i pozwolono na udział w 
obradach nielegalnym „delega- 
tom“ resztek reakcyjnej kliki 
kuomin tangowsk ie j.

Minister Czou En-lai podkre­
śla, że postępowanie to jest 
sprzeczne z kartą ONZ i pozba­
wia Chińską Republikę Ludową 
jej bezspornego prawa udziału 
w rozwiązywaniu zagadnień do­
tyczących Az}T i Dalekiego 
Wschodu.

Nielegalni „delegaci“ _ resztek 
reakcyjnej (kliki kuomintangow 
^kaej nie mają prawa udziału w 
posiedzeniach komisji ekonomicz

nei ONZ dla Azji i Dalekiego 
Wschodu i powinni być stam­
tąd usunięci.

Z Argentyny
do Trizonii 
w r a c a ją  
hitlerowcy

BERLIN (PA P). Do Nie­
miec zachodnich wracają z A r­
gentyny liczni hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni. W paź­
dzierniku i listopadzie ub. ro­
ku do S tu ttgartu  przybyło z 
Argentyny przeszło 400 hitle­
rowskich lotników, specjalistów 
broni pancernej i rakietowej, 
ekspertów wojny chemicznej, 
jak  również byłych oficerów 
wojsk SS. Hitlerowscy zbrod­
niarze wojenni zostali zapro­
szeni do Trizonii przez „Kanc­
lerza" Adenauera.

I  T i r a n a .  O tw arto  tu  p ie rw ­
szą w  A lb an ii 7 -le tn ią  szko lą  m u ­
zyczną  d la  dzieci. W szyscy je j 
uczn iow ie  o trz y m u ją  s ty p e rd ia  
p ań s tw o w e.

'pracy. Znosi się więc 5 świąt 
wyznaniowych mniej uroczyś- 
tych, których obchodzenie w 
Polsce nie jes t związane z tra  
dycją narodową, a które w kra 
jach Europy najczęściej nie są 
świętami.

Prócz tego jako dzień wolny 
od pracy znosi się dzień 3 m a­
ja, w którym  to dniu z samo­
rzutnej inicjatywy pracujących, 
praca odbywała się już i w la 
tach ubiegłych oraz dzień 9 
m aja — dzień zakończenia 
działań wojennych.

Projekt ustawy zmierza do 
zlikwidowania zbytecznego
m arnotraw stwa czasu, zwłasz­
cza w naszych warunkach, w 
okresie wytężonej walki o rea­
lizację Planu 6-letniego.

Masy pracujące — ciągnął 
mówca — dobrze rozumieją, 
że przyśpieszenie budowy szczę 
śliioego życia dla siebie i ich 
dzieci zależy od .nich samych. 
Dlatego też z uznaniem należy 
powitać omawianą ustawę, któ 
rej uchwalenie przyczyni się 
do powiększenia produkcji w 
naszym kraju, a tym samym 
— do wzrostu dochodu narodo. 
wego i podwyższenia stopy ży 
ciowej.

W dyskusji zabrał głos prze 
wodniczący Centralnej Rady 
Zw. Zaw. — pos. Kłosiewicz 
(PZ PR ). Mówca stwierdził, że 
projekt ustawy o dniach wol­
nych od pracy należy rozpatry 
wać w ścisłym związku z reali 
zacją zadań, jakie przed całym 
narodem i klasą robotniczą po­
stawił Plan 6-letni.

Zadania tego planu są ol­
brzymie, a klasa robotnicza 
nieustannie składa dowody zro 
zumienia i niezłomnej woli re­
alizacji planu. W yniki pracy 
w pierwszym roku Planu C-let 
niego napełniły wszystkich o- 
bywatcli damą i radością. 
Wzmogło to jeszcze bardziej 
zapał i ofiarność w pracy nad 
realizacją wielkiego planu.

(Dokończenie na str. 2-gej)

św ietlaną przyszłość naszych 
dzieci.

Do naszych darów dla dzie­
ci koreańskich dołączamy ży­
czenia pełnego zwycięstwa na­
rodu koreańskiego nad ame­
rykańskimi agresoram i".

Według dotychczasowych 
meldunków społeczeństwo wo­
jewództwa katowickiego zło­
żyło już ok. 16 tysięcy sztuk 
odzieży, bielizny, obuwia itp. 
dla dzieci Korei. Ponadto 
wpłynęło na powyższy cel do 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju 
180 tys. złotych.
„POMOC DZIECIOM KOREI 
— TO WKŁAD W DZIEŁO 

POKOJU"
Na zjeździe wdów po pole­

głych bojownikach o wolność i 
demokrację oraz członkiń 
ZBOWID w Krakowie zabrała 
głos m. in. uczestniczka walk 
rewolucyjnych S. Paprocka. 
„Korea — powiedziała ona — 
mimo dzielących ją  od Polski 
kilku tysięcy kilometrów, sta ­
ła się szczególnie bliska każdej 
kobiecie — matce, w której 
pamięci tkwią koszmarne obra­
zy okupacji hitlerowskiej. Na­
sza pomoc dzieciom Korei — 
to nasz wkład w dzieło pokoju 
światowego".

W woj. krakowskim zebrano 
dotychczas ok. 9 tys. darów w 
postaci odzieży i butów oraz 
pokaźną sumę pieniężną na 
fundusz pomocy dzieciom ko­
reańskim. „Dziennik Polski" w 
Krakowie zainicjował „łań­
cuch prasowy" zbiórki pienię­
dzy na zakup darów. Dotych­
czas zebrano już ponad 1.000 
złotych.

P o m n i k
Marksa i Engelsa

w  B e r l in ie
BERLIN (PA P). Z inicjaty­

wy KC Niemieckiej Socjalisty­
cznej P artii Jedności wzniesio­
ny zostanie w berlińskim Lust- 
gartenie pomnik ku czci 
Marksa i Engelsa. Lustgarten 
otrzyma nazwę placu im. 
Marksa i Engelsa.

Acheson  
odrzuca 

p r o p o z y c je  Chin
WASZYNGTON (PAP). Sekre­
tarz stanu USA — Acheson opu­
blikował oświadczenie głoszące, 
że odpowiedź ministra spraw 
zagr. Chińskiej Republiki Ludo­
wej — Czou En-lad‘a na uchwa­
łę większości komisji politycz­
nej OŃZ w sprawie zasad roz­
wiązania problemu Korei i in­
nych problemów Dalekiego 
Wschodu „jest nie do p-rzyję­
cia dla rządu Stanów Zjedno­
czonych". Wywierając jawnie 
nacisk na satelitów USA, Ache­
son dodał: „Nie wątpię, że od­
powiedź chińsika nie będzie rów 
nież do przyjęcia dla Narodów 
Zjednoczonych w ogóle".

Lista ofiar
na pomoc dzieciom  
w a lc z ą c e j  K orei

Uczniowie Państwowego Tech­
nikum Księgarskiego i Liceum 
Bibliotekarskiego przy ul. W ró­
blewskiego 12, we Wrocławiu 
wpłacili zł 79,35, a grupa 
akademików Albańczyków — 
studentów Politechniki W ro­
cławskiej — zł 110, wzywając 
do składania ofiar wszystkich 
studentów  wyższych uczelni 
W rocławia.

Aktywiści ZMP zebrani na 
plenum Zarządu Uczelnianego 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
— Wpłacili 381 zł, studenci 
grupy V II-ej II  roku WSE — 
67 zł a  studenci grupy I-e j 
I II  roku WSE — zł 77,20.

Zam iast podarku imienino­
wego dla ob. Henryka Rewic- 
kiego, dyrektora I Szkoły 
Ogólnokształcącej stopnia li­
cealnego przy ul. Poniatow ­
skiego 9 we W rocławiu — 
wpłacono 140 zł.

Pracownicy gospody spół­
dzielczej PSS U r 4 przy pi. 
Engelsa 1 we W rocławiu 
wpłacili — 123 zł, wzywająo 
do współzawodnictwa pracow­
ników wszystkich gospód 
PSS we Wrocławiu.

Pracownicy Spółdzielni Pra« 
cy „Galena" wpłacili zl 133.

Ksiądz Semańciów z Pr«*» 
chowic, powiatu legnickiego 
wpłacił do oddziału naszej 
redakcji w Legnicy 100 zŁ
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Krwawy rydwan amerykański
We Włoszech polała się krew. 

K ilku zabitych — wielu ran­
nych. To na rozkaz rządu de 
Gasperiego policja włoska strze­
lała do włoskich tłumów robot­
niczych, demonstrujących prze­
ciwko generałowi Eisenhowero­
wi, „głównodowodzącemu*4 sił 
atlantyckich: bo chociaż ulice
włoskie patrolowane były przez 
maj większe siły policyjne, jakie 
kiedykolwiek widziano w tym 
kraju — niezliczone tłumy spo­
łeczeństwa włoskiego w olbrzy­
mich demonstracjach dawały 
znać „głównodowodzącemu", że 
nie miał po co ta  się zjawiać.

„Wracaj do Ameryki!“ — to 
okrzyk, którym rozbrzmiewa 
cała Europa na widok postaci 
atlantyckiego szefa, bowiem wy­
mowa tej postaci jest aż nadto 
złowróżbna dla społeczeństw 
europejskich.

Po co przyjeżdżał generał Ei­
senhower do Europy? Aby k ra ­
je  zachodnio - europejskie za­
mienić w amerykańskie bazy 

.wojenne... Aby organizować dy­
wizje dla wojennych planów 
bloku północno -  atlantyckiego... 
Aby powtórzyć w Europie ko­
reańską „robotę“ Mac Arthura! 
Koszmarne to tło misji amery- 

\ kańskiego generała i koszmarne 
(jej perspektywy. Narody Euro­
py zajęły wobec tej krwawej 
„misji postawę nie mającą nic 
wspólnego ze służalstwem ich 
emarshallizowanych rządów i 
narodv Europy ̂  wielkim głosem 
oświadczają: „nie!“.

„My chcemy pokoju, za drzwi 
Eisenhowera! wołali Francuzi 
podczas pobytu „atlantyckiego 
6zefa“ w Paryżu. W całej Fran­
cji jak pożar wybuchały mani­
festacje protestów i oburzenia. 
Do konsulatów amerykańskich 
w  wielu miastach poprzez tłu ­
my policji przedzierały się dele­
gacje robotnicze, niosąc prote­
sty  ludności. W wielu miastach 
wybuchały krótkie strajki; za­
łogi fabryk, przedstawiciele 
przedsiębiorstw najrozmaitszego 
ffcypu, wyższych uczelni, urzą­
dzali plebiscyty protestacyjne. 
Na muroch domów ukazywały 

;6aę afisze, nawołujące do oporu 
‘przeciwko misji Eisenhowera, 
przeciwko jego złowieszczej obec 

I mości w Europie.
Nie tylko we Francii... w Bel­

gii, Danii, Norwegia, Anglii,

powtarza się w różnych "języ­
kach i wariantach wciąż to sa­
mo znaczące wołanie: — „Niech 
Eisenhower wraca do domu!“. 
Ani jednego żołnierza dla pla­
nów wojennych Ameryki!". 
„Precz z uzbrajaniem Nie- 
mieci“...

Czyżby generał Eisenhower 
nie spostrzegał tego? Czyżby on 
i jego mocodawcy sądzili, że na­
rody Europy zapomniały, czyżby 
sądził, że narody pozwolą prze­
kształcić swe kraje na amery­
kańskie bazy wojenne, czy są­
dzi, że przykład Korei jest 
jeszcze za mało wymowny?

Znamienne są słowa Wa- 
genaara, członka parlamentu ho­
lenderskiego, zwrócone do Ei­
senhowera: — „Jestem przeko­
nany, że pan, jako dowódca 
armii atlantyckiej będzie gene­
rałem b e z  ż o ł n i e r z y “...

Generał Eisenhower nie ma 
i nie będzie miał żołnierzy, ale 
na froncie akcji generała Eisen­
howera lejc się krew i padają 
już ofiary. Ponury rydwan ame­
rykańskiego „Fuhrera“ rozjeżdża 
po Europie siejąc trwogę, nie­
pokój, przerażenie — i budząc 
opór powszechny, o nieustannie 
wzrastającej sile, o coraz moc­
niej krzepnącej woli kontrakcji, 
nieubłaganego sprzeciwu.

Z Włoch generał wybiera się 
do Frankfurtu. Czyżby sądził, 
że społeczeństwo Niemiec przy­
wita go inaczej, niż społeczeń­
stwo Włoch, Francji i innych 
krajów? Złą chwilę wybrał m aj­
ster od psychozy wojennej. Ma­
sy niemieckie przepełnione są 
troską, goryczą i niepokojem po 
ostatniej deklaracji Adenauera, 
uderzającej boleśnie w szybkie 
nadzieje na zjednoczenie Nie­
miec, na stabili73ację i uregulo­
wanie stosunków. Masy nie­
mieckie pragną pokoju, a nie 
nowych zamętów i nowych burz 
i  dflatego siejący burze generał 
miech nie oczekuje, że zbierze 
pożądany plon.

Wprawdzie nie przyjeżdża on, 
aby porozumiewać się z przed­
stawicielami mas, lecz z przed­
stawicielami faszystowskiej sol- 
daiteski, Adenauerem i innymi 
pogrobowcami hitleryzmu. Jed­
nak gdy zechce on zrealizować 
swe plany, przekona się, że ra ­
chunek zrobiony był bez gospo­
darza. Z. R.

Położyć kres odradzaniu Wehrmachtu

FaBa protestów
przeciw remilitaryzacji Niemiec 

ogarnęła Francją i Anglię
PARYŻ (PAP). Z całej 

F rancji nadchodzą wiadomo­
ści o protestach przeciwko 
rem ilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

W miejscowości D ives-sur- 
M er w  departam encie Calva- 
dos 10 organizacji dem okra­
tycznych, w tym  Liga Obrony 
P raw  Człowieka i związek za­
wodowy nauczycieli uchw ali­
ły rezolucję, potępiającą rem i- 
litaryzację Niemiec zachod­
nich.

14 m erów w  departam encie 
Pas de Calais uchwaliło ana­
logiczną rezolucję, jednocze­
śnie dom agając się zwołania 
międzynarodowej konferencji 
w  celu omówienia i uregulo­
wania wszystkich spraw  
spornych między w ielkim i mo 
carstwam i.

Dokerzy, m etalowcy i pocz­
towcy Rouen przerw ali pracę 
oraz w ybrali delegacje, które 
udadzą się do władz państw o­
wych z żądaniem  położenia 
kresu  odbudowie nowego 
W ehrm achtu.

W M arsylii 66.400 osób pod­
pisało petycje, protestujące 
przeciwko rem ilitaryzacji Nie 
miec zachodnich

LONDYN (PAP). Londyń­
ska Rada Obrony Pokoju o- 
publikow ała protest przeciw­
ko zam iarom  państw  zachod­
nich dokonania rew izji w y­
roków na głównych zbrodnia­
rzy wojennych.

Dziennik „Daily W orker" do 
nosi o nowych protestach 
związków zawodowych prze­
ciwko rem ilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Związek zawodo­
wy robotników przem ysłu 
elektrotechnicznego w  Clap-

ham  (Londyn) ogłosił rezolu­
cję, stw ierdzającą, że należy 
za wszelką cenę położyć kres 
rem ilitaryzacji Niemiec. Z po­
dobnie stanowczym protestem  
wystąpił oddział związku za­
wodowego robotników prze­
m ysłu budowy m aszyn w  
Nottingham . Oddział związku

zawodowego pracowników 
handlow ych w  Leeds zwrócił 
się do rządu z żądaniem  od­
stąpienia od decyzji bruksel­
skiej w  spraw ie utworzenia 
arm ii zachodnio-niemieckiej. 
Podobne protesty nadeszły do 
rządu od wielu innych lokal­
nych związków zawodowych.

Nowe szkoły
i dom y d z ie c k a

o tr z y m a  d z ia tw a  
k o r e a ń s k a

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenianu, że 
rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej pod­
ją ł uchwałę w spraw ie zało­
żenia domów dziecka i  szkół 
dla dzieci żołnierzy i  ofice­
rów  Koreańskiej A rm ii L u ­
dowej jak  również d la dzieci 
tych  wszystkich, którzy pole­
gli w wojnie wyzwoleńczej 
przeciwko agresorom  am e­
rykańskim .

W każdej prow incji u tw o­
rzone zostaną specjalne ko­
misje, k tóre zajm ą się orga­
nizacją domów dziecka i szkół 
oraz zapisywaniem  sierot.

Sejm  uchw ali! ustawę
o  d n ia c h  w oln ych  o d  p racy

Krytyka prasowa - skuteczną bronią
w walce z niedomaganiami aparatu administracyjnego
N o w y  ro zk ła d  ja zd y  PKS w D w orach  
Z o b o w ią z a n ia  p raco w n ikó w  C entr. Tekstylnej

WARSZAWA (PAP). Uchwa- 
ły  Rady Państwa i Rady Mini- 
rirów oraz Biura Organizacyj­
nego KC PZPR w sprawie roz­
patrywania skarg i zażaleń oraz 
krytyki prasowej — podnoszą 
roie korespondenta robotniczego 
i chłopskiego w jego walce o 
usuniecie niedomagań i biuro­
kratyzmu w poszczególnych 
ogniwach aparatu admindstracyj 
u  ego.

W wyniku zamieszczonych w 
prasie  ̂krakowskiej notatek i 
artykułów krytycznych, załogi 
szeregu zakładów pracy usunę­
ły istniejące uchybienia.

M. in. w krytycznej notatce 
prasowej, zamieszczonej w „Ga­
zecie Krakowskiej** jeden z ko­
respondentów z Centrali Tek­
stylnej w Chrzanowie stwierdził, 
ńż wskutek niewłaściwego wyła­
dowywania towarów duża ich 
cześć uległa zabrudzeniu i zni­
szczeniu. Pracownicy sklepów 
tekstylnych w Chrzanowie po 
przeprowadzeniu samokrytyki 
zobowiązali się? do uważnego 
transportu i przeładowania to­
waru.

W notatce zamieszczanej w 
tym samym paśmie, korespon­
dent robotniczy z Oświęcimia

wskazał na  nieplanowe kurso­
wanie autobusów PKS, dowo­
żących pracowników zakładów 
w  Dworach oraz na nieuprzej­
ma obsługę. Na nadzwyczajnym

zebraniu załoga PKS-u, zapo­
znawszy sie z notatka prasowa, 
ustaliła wspólnie z robotnikami 
pracującymi w Dworach do­
godny rozkład jazdy autobusów 
oraz poddała rewizji swój do­
tychczasowy stosunek do pasa­
żerów.

Yves Farge i Eugenie Cotton
protestują przeciw afrontewl

wyrządzonemu przez rzqd francuski
Irenie Joliot Curie

PARYŻ (PAP). Przewodni­
czący francuskiego związku 
bojowników o wolność i  po­
kój — Yves Farge zamieszcza 
na łam ach „Liberation" a rty ­
ku ł potępiający b ru talną de­
cyzję rządu francuskiego od­
wołania św iatowej sławy u- 
czonej — Ireny Joliot-C urie 
z wysokiego kom isariatu  
energii atomowej. Farge 
stwierdza, że jedyną „zbro­
dnią" F ryderyka i Ireny Jo - 
liot-Curie-Skłodow skiej jest

23 to n y  lodu  n a dobę

Ł ó d ź .  O ddano  do u ż y tk u , n a  
m ie s iąc  p rz e d  te rm in e m , fa b ry k ę  
s z tu c zn eg o  lodu  o zdo lności p ro ­
d u k c y jn e j 23 to n  lo d u  w  c iągu  
do b y . F a b ry k a  z a o p a try w a ć  b ę ­
d z ie  w  lód z a k ła d y  p rzem y słu  
spożyw czego  o raz  s k le p y  r.a te re ­
n ie  Ł odzi i ca łego  w o jew ództw a.

504 k g  słodyczy  

p o n ad  p la n

W a r s z a w a .  Z espo ły  p ro d u k ­
c y jn e  z dz ia łu  czek o lad z ia rn l w  f  a 
b ry c e  ,,F u ch s ‘‘ p o s tan o w iły  w y ­
p ro d u k o w a ć  d o d a tk o w o  505 k g  
s łodyczy , w a rto śc i 22.680 zł. P ak o - 
w aczk i z tego  dz ia łu  zobow iązały  
s ię  w y k o n ać  d o d a tk o w ą  p ro d u k ­
c ję  w a rto śc i 3.510 zł.

M iasteczko u n iw e rsy te c k ie

L u b l i n .  B udow a m ias tec zk a  
■uniw ersyteckiego w  L u b lin ie  o d ­
d a ła  o s ta tn io  do u ż y tk u  p ie rw ­
sz y  z 6 p ro je k to w a n y c h  g m a­
ch ó w  k o lo n ii a k a d e m ic k ie j. W 
n o w o cześn ie  u rząd z o n y m  doir.u 
za m ie sz k a ło  100 s tu d en tó w . W ko ­
lo n ii a k a d e m ic k ie j , k tó r a  je s t  b u ­
d o w an a  n a  p rz e s trz e n i 52 ha, 
z n a jd z ie  pom ieszczen ie  1500 s łu ­
c h a czy  w yższych  ucze ln i w  L u ­
b lin ie .

13-cl ra z  p rzez  A tla n ty k

G d a  ń s k . 17 bm . fla g o w y  s ta ­
t e k  p o ls k ie j  M a ry n a rk i H an d lo ­

w e j M /S  „ B a to ry "  w y ru sz y ł w  
sw o ją  p ie rw szą  w  bdeż ro k u , a  63 
z k o le i p od róż  do  N ow ego  Jo rk u . 
W o s ta tn ic h  ty g o d n iach  M /S „B a­
to r y "  z n a jd o w a ł się  w  p rzeg ląd z ie  
w  sto czn iach  p o lsk ic h  P o  ra z  
p ie rw szy  w  h is to r ii tego  s ta tk u  
je g o  ro czn y  p rzeg ląd  w y k o n an y  
z o s ta ł n ie  za  g ran icą , lecz p rzez  
po lsk ich  ro b o tn ik ó w  stoczn iow ych .

ich w alka o pokój i prawdę. 
W osobie Ireny Joliot-C urie 
rząd francuski ugodził w  n a j­
piękniejsze tradycje  nauki 
francuskiej.

Przewodnicząca światowej 
Federacji Kobiet Dem okra­
tycznych Eugenie Cotton i 
członek francuskiej akadem ii 
n auk  Aime Cotton podkreśla­
ją  w  „Les L ettres Francai- 
ses“ paradoksalność sytuacji, 
w  której jedyni fizycy fran ­
cuscy, odznaczeni nagrodą 
Nobla za odkrycia w dziedzi­
nie fizyki promieniotwórczej, 
usunięci są przez władze pań­
stwowe z instytucji k ieru ją ­
cej badaniam i nad energią 
atomową. Eugenie Cotton 
stwierdza, że afron t w yrzą­
dzony przez rząd Plevena Ire ­
nie Joliot-C urie wywołał 
ogromne oburzenie wśród sze­
rokich mas ludności Francji, 
a szczególnie wśród kobiet 
francuskich.

B B e r l i n .  Z e b ra ł s ię  tu  K o ­
m ite t  W ykonaw czy  M ięd zy n aro ­
dow ego Z w iązku  S tu d e n tó w , z u -  
d z ia łem  d e leg a tó w  b lisk o  30 k r a ­
jów , o d b y w a ją c  o b ra d y  pod  h a ­
s łem  w a lk i o p o k ó j, n iezaw isło ść  
n a ro d o w ą  i o  d e m o k ra ty z a c ję  o- 
św ia ty . o

(D o ko ń czen ie  ze  s tr .  1 -e j)
Świadectwem rosnącej twór- 

czej inicjatywy naszej klasy 
robotniczej są  coraz to nowe 
i  bogatsze i coraz bardziej kon 
kretne zobowiązania produk­
cyjne. Przypominając wezwa­
nie górnika A lfreda Kawczyka  
brygadzisty Gładysza i innych 
pos. Kłosiewicz stwierdza, że 
każda dodatkowa tona węgla, 
każdy dodatkowy wytop w h u ­
cie, każdy dodatkowy m etr ma 
teriału , to dalszy krok w u- 
mocnieniu Polski Ludowej, so­
juszu robotniczo-chłopskiego i 
w  podniesieniu warunków m a­
terialnych i kulturalnych mas 
pracujących.

Realizacja zadań wyznaczo­
nych na pierwszy rok Planu 
6-letniego pozwoliła na  pełniej 
sze zaspokajanie potrzeb byto- 
wo-socjalnych ludzi pracy, cze­
go wyrazem była obniżka cen 
n a  niektóre artykuły powszech 
nego użytku.

Projekt ustaw y o ustaleniu 
dni wolnych od pracy został 
podyktowany dążeniem do 
zwiększenia potencjału gospo­
darczego naszej Ojczyzny i 
wzmożenia walki o pokój i na­
kłada na nas obowiązek nie 
szczędzenia sił dla zwiększenia 
naszego bezpieczeństwa, dla 
pokrzyżowania planów agresji 
imperialistycznej.

Po przedstawieniu tragicz­
nej sy tuacji mas pracujących 
w USA i  w krajach  zmarshali 
zowanych, pos. Kłosiewicz pod 
kreślą, że m asy pracujące 
Polski Ludowej wiedzą, że po­
kój trzeba wywalczyć i dlate­
go naszą odpowiedzią na zbrod 
nicze knowania imperialistycz­

n e  jes t jeszcze większa zwar­
tość obozu pokoju ze Związ­
kiem Radzieckim na czele oraz 
wzmożony wysiłek pracy.

Mówca stwierdza dalej, że 
w Polsce liczba dni wolnych 
od pracy wynosiła dotychczas 
17, podczas gdy w innych k ra ­
jach liczba dni świątecznych 
nie przekracza rocznie 11-tu.

Zmniejszenie liczby dni wol­
nych od pracy przyniesie nam 
zwiększenie produkcji wartości 
wielu milionów złotych. Przez 
wprowadzenie w życie ustaw y 
uzyskamy możliwość zbudowa­
n ia  w roku 1951 około 2.000 
nowych izb mieszkalnych, a do 
końca realizacji Planu 6-let­
niego — około 10.000 nowych 
izb mieszkalnych. Dzięki re­
dukcji dni wolnych od pracy 
uzyskamy w okresie realizacji 
P lanu 6-letniego prawie pełny 
1 miesiąc dla wcześniejszego 
wykonania i przekroczenia za­
dań planu. W konsekwencji na 
stąpi dalszy wzrost naszego 
dochodu narodowego i podwyż 
szenie stopy życiowej mas p ra  
cujących.

Pos. Kłosiewicz oświadcza, 
że klub poselski Polskiej Zjed 
noczonej P a rtii  Robotniczej w 
całej rozciągłości popiera rzą ­
dowy projekt ustawy o dniach 
wolnych od pracy.

Pos. Chadaj (ZSL) stw ier­
dził, że pro jek t ustaw y o 
dniach wolnych od pracy doty 
czy niesłychanie ważnego za-.__

‘gadnienia z  punktu widzenia 
gospodarczego i  społecznego.

Nie tylko robotnicy, ale i 
chłopi postawili sobie za zada­
nie pracować wydajniej, taniej 
i  oszczędniej, aby jak  najszyb­
ciej zrealizować Plan 6-letni, 
zapewniający im  dobrobyt i 
kulturę.

W Polsce Ludowej —  pod­
kreślił w konkluzji pos. Cha­
daj — praca przestała być 
przekleństwem, a stała  się do- 
brodziestwem i błogosławień­
stwem i nie powinno być u 
nas człowieka, który by nie ro 
zumiał, że tylko poprzez jak  
najw ydajniejszą pracę zapewni 
sobie dobrobyt i pokój.

Pos. Frankowski (Kat. Spał. 
Klub Poselski) oceniając pro­
jek t ustaw y stwierdził, że ka­
tolicy polscy zdają sobie dosko 
nale sprawę z tego, że uregu­
lowanie ilości dni wolnych od 
pracy łączy się ze sprawą od­
budowy gospodarczej k ra ju  i z 
realizacją Planu 6-letniego.

Przedstawiciel Klubu Katol. 
— Społecznego stwierdza, że 
ustaw a w porównaniu z usta ­
wodawstwem np. w Anglii i 
USA — „uwzględnia w nie­
współmiernie większym sto­

pniu fak t, że należy uszano­
wać uczucia religijne obywate­
li". Dlatego też, oceniając pro­
jek t ustawy jako ak t um iaru 
i  realizmu politycznego, pos. 
Frankowski ustosunkowuje się 
do niego pozytywnie.

Pos. Jaszczukowa (SD) prze 
ciwstawiając wzmożony wysi­
łek polskiego św iata pracy, 
który buduje lepsze ju tro  — 
zapowiedzianemu wzmożeniu 
wyzysku ludzi pracy w Amery, 
ce w interesie podżegaczy wo­
jennych, stwierdza, że nasz wy 
siłek podnosi stopę życiową i 
wzmaga siły, które służą poko­
jowi. *

Sejm ustawę uchwalił. . 7
Pos. Młotecki (PZPR) re ­

ferow ał następnie rządowy 
projekt ustawy o odpowiedział 
ności żołnierzy za przewinie­
n ia  dyscyplinarne i za narusza 
nie honoru i godności żołnier­
skiej.

Ustawę uchwalono podobnie 
jak  ustawę o zakładaniu skrzy 
nek listowych w domach oraz 
ustawę o zniesieniu Państwo­
wej Rady Komunikacyjnej.

N a tym  porządek dzienny Z0 
stał wyczerpany. ;___ <J

Prace przy budowie
kanału Wołga - Don
posuwajq się szybko naprzód

MOSKWA. (PA P). Z całe- 
go Związku Radzieckiego nad­
chodzą na  tereny budowy ka­
nału wołżańsko - dońskiego 
transporty  z m ateriałam i bu­
dowlanymi dla cimliańskiego 
węzła hydroenergetycznego 
oraz dońskiego kanału m agi­
stralnego. Dowożą one budulec 
drzewny, domki standartowe, 
potężne kopaczki, transform a­
tory, urządzenia elektryczne, 
cement i agregaty dla powsta­
jących na terenie budowy fa ­
bryk betonu. Przy budowie zu­
żyje się ok. 2 miliony m. sześć, 
betonu.

Beton zlewany Jest do ogrom 
nego fezerwuaru, obok którego 
buduje się fundamenty przy­
szłej elektrowni wodnej.

Prace przy budowie cymliań 
skiego rezerw uaru wodnego 
posuwają się w szybkim tem ­
pie. Dwie potężne pompy 
„wsysają“ ziemię i przenoszą 
ją  na  dużą odległość do miej­
sca budowy ziemnej zapory 
wodnej. Na trasie  głównego 
kanału wykopano już setki ty ­
sięcy m sześć, ziemi. W krótce 
pracować tu  będą superpotę- 
żne ekskawatory elektryczne, .

Okręg Urzędu Likwidacyjnego we Wrocławia
rozcipga się na tereny gorzow skie

U rząd  L ik w id a c y jn y  m a  o te c -  
n ie  p e łn e  rę c e  ro b o ty . P rz e k a z u je  
on  p lacó w k o m  spó łdzie lczym  m ie­
n ie  p o n ie m ie ck ie , k tó re  n iedaw no  
u ży tk o w a ły  p ry w a tn e  zak ład y  
rzem ieś ln icze  i p lacó w k i h a n d lo ­
w e, a zobow iązań ' sw oich  w obec 
OUL n ie  w y p e łn iły . P ró cz  tego 
trw a  jeszcze, choć  je s t  ju ż  n a  u -  
k o ń czen iu , ś c ią g an ie  n a leżności za 
m eb le .

W rocław sk i O kręgow y U rząd  L i­
k w id a c y jn y  ro zszerzy ł od  9 g ru ­
d n ia  sw ój zasięg  te ry to r ia ln y  i 
je d n o cześn ie  z reo rg a n izo w a ł p la ­
ców ki. P o w ia ty : B o lesław iec ,
L w ów ek  1 Z g o rzelec  w łączono  do 
re jo n u  U rzędu  L ik w id acy jn eg o  w

L u b a n iu , p o w ia ty  G óra  ś lą s k a , 
W ołów  i L u b iń  — do  u rz ę d u  w  
L egn icy , p o w ia t K am ien n ą  G órę  
uza leżn iono  od  W ałb rzycha , pow . 
T rz eb n ica  i M ilicz p rzy d z ie lo n o  
do R U L w  O leśn icy , p o w ia ty  O - 
ła w a  i S trz e lin  — do  W rocław ia , 
p o w ia t N am ysłów  do  RU L W. 
B rzegu  (zależnego obecn ie  od  O k r. 
U rz. L ik w id acy jn eg o  w  K a to w i­
cach).

A gendy  O kręgow ego  U rzędu  L i­
k w id a c y jn e g o  w  G orzow ie — p rz e ­
ją ł  ta k że  O kręg o w y  U rząd  L ik w i­
d a c y jn y  w e  W rocław iu , za w y ­
ją tk ie m  je d y n ie  T rz c ia n k i, p rz y ­
d z ie lone j do O kręgow ego  U rzęd u  
L ik w id acy jn eg o  w  P o zn an iu . \

Na św ieeie  »  ciągu Job y

S Z M E R Y  O D R Y
Harmonogram
zaciemniania

S ka rg i na  w ro c ła w ską  
e le k tr o w n ię  p ły n ą  do re ­
d a k c ji „S z m e ró w “ rą ­
c z y m  s tr u m y k ie m . W k a ż  
d y m  z ty c h  lis tó w  — u t y ­
sk iw a n ia  na  te  sa m e  b łę­
d y  sza c o w n e j in s ty tu c j i .

C zy  je s t  w y jśc ie  z  s y -  
ttCacji? Je st!  D o tychczas  
e le k tr o w n ia  d zia ła  p rze z  
za sk o czen ie . N ig d y  n ie  
w iadom o , k tó ra  d z ie ln ica  
w  d a n ym  d n iu  zo sta n ie  
zło żona  w  o fie r ze  c ie m ­
n ościom . S k o ń c z m y  z  
ty m  P r o p o n u je m y  za rzą ­
d o w i e le k tr o w n i s k ła d a ­
n ie  na n a sze  ręce  ty g o d -  
n io ioego „ harm onogram u  
za c ie m n ia n ia  m ia s ta " .

W ów czas k a ż d y  z  nas  
b ęd z ie  w iedzia ł: Jechać
do  d o m u . a le  k u p ić  
w p ie rw  św iece. Jech a ć  
b ez św iec . N ie  je c h a ć  do  
d o m u , le c z  „odwalić"

- leg łą  w iz y tę  u  z n a jo m y c h  
n a  p rze c iw le g ły m  k ra ń c u  
m ia sta . (Z et.)

Trudniejsze 
niż hieroglif

D o k u c za m y  czasam i n a ­
s ze j poczcie , k ie d y  ja k iś  
w a ż n y  lis t w ę d r u je  z b y t  
d ługo , a le  c ie s zy m y  się  
n a p ra w d ę  szc ze rze , k ie d y  
t e j  m ile j s ercu  każd eg o  
o b yw a te la  in s ty tu c j i  m o ­
ż e m y  w y ra z ić  za słu żo n e  
uzn a n ie .

A  ty m  ra ze m  słow a  
u zn a n ia  są  za słu żone . 
O to p o cz ta  dosta rczy ła  
Z a k ła d o w i U b ezp ieczeń  
S p o łe c zn y c h  p rze zn a c zo ­
n e  d la  te j in s ty tu c j i  p is ­
m o, za a d reso w a n e  dość  
d z iw a czn ie : „Do Z a k ła d u  
U b ezp leczeń s tw a  P u b licz ­
n eg o  v) Rocławiu'%

L is t ’ do ta r ł do  w ła śc i­
w y c h  rą k , a  chodziło  o 
r ze c z  w a żn ą  — o ren tę !

(m . o.)

Choroba ulicy Zdrowej
J a k  bo c ia n y  b rodzą  w ro  

c ła w sc y  s tu d e n c i W y ższe j  
S z k o ły  E k o n o m ic zn e j, zdą  
ża ją c y  do s w e j u c ze ln i 
p r z y  u l. T ęczo w e j. A b y  
p r ze jś ć  p r ze z  n ie z b y t  d łu ­
gą u lic ę  Z d ro w ą , łączącą  
u l. G ra b iszyń ską  z  g m a ­
c h e m  u cze ln i, tr zeb a  bro­
d z ić  po  k o s tk i  w  b łocie.

A le  to  do p ie ro  p ie rw sza  
p o ło w a  traged ii. D alsza  
część  z a c zy n a  s ię  w  c h w i­
li p r ze ja zd u  ja k ie g o ś  au ­
ta. W te d y  n ie  m a  g dzie  
s k r y ć  s ię  p rze d  b ło tem , 
tr y s k a ją c y m  spod  kó ł.

J e ś li n ie  m a  żadnego  
in n e g o  ro zw ią za n ia , to  
s tu d e n c i a p e lu ją  do  k ie -  .

ro w có w  p rze je żd ża ją c y c h  
tą  u licą , a b y  je c h a li  tuol- 
no. (m ż)

Sen Zimowy... 
czasomierza

W „ M ięd zyn a ro d o w ym  
K lu b ie  K s ią żk i i  P ra sy “ 
w e  W roc ław iu  czas u tk n ą ł  
w  m ie jsc u .

C zy  s re b rz y s ty  ra n ek , 
c z y  p o sę p n y  m ro k , c zy  
n o c  g łucha  — zeg a r  w  
K lu b ie  w s k a z u je  n ie o d ­
m ie n n ie  god zin ę  p ó ł do  
d ru g ie j. J e s t z e p s u ty .

P rzed  d w o m a  m iesią ca ­
m i zegar w s k a z y w a ł upar  
c le  9-tą. W ów czas  w y s ła ­
n o  go do r e m o n tu  aż... 
do  Ł odzi. N ied a w n o  w ró ­
c ił, a le  w id o c zn ie  liche  
b y ły  te  „ w cza sy" , skoro  
w k r ó tc e  cza so m ierz  zapadł 
w  d r z e m k ę  z im ow ą . 
T rzeb a  go o b u d z ić  i  p o ­
b udzić . (U, M usz.)

B u d że t T ru m a n a  
N o w y  J o r k .  P re lim in a rz  b u ­

dże tow y U SA  n a  ro k  1951/52 w y ­
nosi p o  s tro n ie  w y d a tk ó w  71,6 
m ilia rd a  do la ró w , p rzy  czym  73 
p roc . b u d że tu  T ru m a n  p rzez n a ­
czy ł n a  p rzy g o to w an ia  w o jen n e . 
P re lim in a rz  p rz e w id u je  d e f ic y t w  
w ysokości 16.55 m ilia rd a  d o la rów  
i ró w n o cześn ie  za d łu żen ie  p a ń ­
s tw a  w zro śn ie  do  260 m ilia rd ó w  
do la rów .

Z a in te re so w an ie  N ow ym i C hinam i 
B u k a r e s z t .  O d trz ech  ty g o ­

d n i o tw a r ta  je s t  w  B u k a re szc ie  
w y staw a  pośw ięcona C h ińsk ie j 
R ep u b łiee  L ud o w ej. W ystaw a c ie ­
szy  się  o g ro m n ą  p o p u la rn o śc ią  
w śró d  ru m u ń sk ic h  m as p ra c u ją ­
cych . Do ch w ili o b ec n e j zw iedzi­
ło  j ą  p o n ad  500.000 osób.

D rożyzna w  A u s tr ii 
W i e d e ń .  C eny  a r ty k u łó w  

p ie rw sze j p o trz eb y  i in n y c h  to ­
w aró w  w  A u s tr ii ro sn ą  s ta le . W 
o s ta tn im  ty lk o  ty g o d n iu  ce n y  w ę ­
g la  w zro sły  o 20 p roc ., o b u w ia  o 
15 — 21 p ro c ., ro w eró w  o 45 — 60

p ro c ., p iw a  o 10 p ro c . itd . P odano' 
u rzęd o w o  do  w iadom ośc i, że  W 
n a jb liż sz y ch  d n ia ch  zo s tan ą  p o d ­
w yższone ce n y  w y ro b ó w  w łó k ie n ­
n iczych .

K ap ita lis ty c z n a  sp raw ied liw o ść  
P a r y ż .  T ry b u n a ł w o jsk o w y  

w y d a ł w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  b . 
p o ru czn ik a  W e h rm ach tu  K isch k e , 
k tó ry  w  o k re s ie  o k u p a c ji a re sz to ­
w a ł i p rzy cz y n ił s ię  do to r tu ro ­
w an ia  c z te rec h  p a tr io tó w  f r a n ­
cu sk ic h . T en  sam  t ry b u n a t  u n ie ­
w in n ił n ie d aw n o  9 S S -m anów  —1 
zb ro d n ia rz y  w o jen n y c h , n a to m ia s t 
sk aza ł w  sw oim  czasie  bo jo w n icz- 
k ę  o pokó j D ien . t

M ik roskop  e le k tro n o w y  ' ~|

P r a g a .  W  z a k ład ac h  „T es la -  
E le k tro n ik "  s k o n s tru o w a n y  zo s te ł 
p ie rw szy  m ik ro sk o p  e le k tro n o w y  
w  C zechosłow acji. P rz y  pom ocy  
te g o  m ik ro sk o p u  m o żn a  rozpo ­
znać  d w a  p u n k ty  o d d a lo n e  od  s ie ­
b ie  o  je d n ą  10 -m ilio n o w ą m ili­
m e tra . W k ró tce  rozpoczn ie  s ię  m a  
sow a p ro d u k c ja  w sp o m n ian y c h  
m ik ro sk o p ó w .

f i t r .  2 S Ł O W O
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Uwaga
pingpongiści!
W K K F  zaw iad am ia , że do chw ili 
p o w o łan ia  sek c ji te n isa  sto ło w e­
go p rzy  W K K F, n a  s k u te k  b r a ­
k u  a k ty w n o śc i do tychczasow ego  
O kręgow ego  Z a rząd u  T en isa  S to ­
łow ego , zo sta ł pow o łan y  Z a rząd  
K o m isa ry c zn y  w  sk ładz ie :

P rzew o d n icz ący : W enda —
G w a rd ia ; za stęp ca  p rzew o d n ic zą­
cego : D em ko — O gniw o; s e k re ­
ta rz :  K a rg ie r  — W K S L eg ia ; 
sk a rb n ik : K em p a  — B udow lan i; 
W ych. S p raw . Sędziów .: T ra ss  — 
O gniw o; cz łonkow ie: O sm yk — 
S ta l, F ran k o w sk i — G w ard ia , K u- 
k a w k a  — G w ard ia .

P ierw sze  ze b ra n ie  o rg a n iz a c y j­
n e  odbędzie się 22. I. b r . o godz. 
13-ej w  s e k re ta r ia c ie  W SW F p rzy  
u l. Y ite lio n a  25.

W  zw iązku  ze spóźn ionym  t e r ­
m in em  ro zg ry w ek  te n isa  s to łow e­
go, W K K F  za w iad am ia  w szy st­
k ie  sek c je  te n isa  sto łow ego  pod- 
© kręgu w roc ław sk iego , że w  p o ­
n ie d z ia łek  22. I. b r . o godz. 16 
w  s e k re ta r ia c ie  W SW F p iz y  ul. 
V ite lio n a  25, odbędz ie  się loso ­
w an ie  m is trzo s tw  k l. A.

O becność p rzed s taw ic ie li s ek c ji 
z u p ow ażn ien iem  k lu b u  o raz  w y ­
k az em  zaw odn ików  zgłoszonych 
do  DOZTS, obow iązkow a.

W  w y p ad k u  n ie p rzy b y c ia  d e le ­
g a ta  sek c ji, w zg lędn ie  n ie d o s ta r ­
czen ia  zg łoszen ia n a  p iśm ie  w  o- 
k re ś lo n y m  te rm in ie , d ru ż y n a  n ie  
b ędz ie  uw zg lęd n io n a  p rzy  losow a­
n iu  i n ie  będ z ie  m ogła b ra ć  u- 
d z ia łu  w  ro zg ry w k ach  m istrzo w ­
sk ich  k la sy  A.

ATK mistrzem  
Czechosłowacji
we florecie

P r a g a .  M istrzem  Czechosło­
w ac ji w  sze rm ie rce  d ru ży n o w ej 
w e llo re c ie  zo sta ł zespól A TK , 
k tó ry  po  o d n ie sien iu  trz e c h  zw y­
cięstw  w  d e c y d u jący m  spo tkan iu

zrem iso w ał z D ynam o  -  S lav ią
8:8, u zy sk u ją c  je d n a k  lepszy  s to ­
su n ek  tra f ie ń  66:59.

D rug ie  m ie jsce  za ję ło  D ynam o- 
S lav ia  p rzed  SNB B ra tis la v ia .

Słowo5
Koszykarze kl. A  ropoczynaia II rundę rozgrywek

Ogniwo - Sial Pafawug
atrakcją niedzielnych spotkań

J u tro ,  w  ndedzielę, 21 bm ., roz ­
p oczy n a  s ię  d ru g a  ru n d a  sp o tk ań  
m istrzo w sk ich  k o szyków k i m ę­
sk ie j o  m istrzo stw o  do lnośląsk ie j 
k la sy  A. Z zadow o len iem  m oże­
m y  stw ie rdz ić , że k ie d y  p ie rw sze  
m ecze m in io n e j ru n d y  w y k azy w a­
ły  n ie ra z  n ie d o sta te czn e  p rzy g o ­
to w an ie  d ru ży n  — to  o s ta tn ie  
sp o tk a n ia  św iadczą o p o d n ie s ien iu  
s ię  poziom u zespołów  n asze j A 
k la sy .

S łab e  do  n ie d a w n a  d ru ż y n y  o- 
k u p u ją c e  k ońcow e p a r t ie  tab e li, 
g ra ją  z m eczu  n a  m ecz co raz  le ­
p ie j, p ła ta ją c  częste  n ie sp o d z ian ­
k i k an d y d a to m  do ty tu łu .

P o n iew aż  w n iedzie lę  rozpoczy ­
n a ją  się  e lim in a c je  s ia tk ó w k i o 
p u c h a r  P Z K S  i S i sa la  W K S-u 
będz ie  m iejscem  ro zg ry w ek  — 
m ecz W K S—K o le ja rz  (Św idnica) 
o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  dzisiejszym . 
W ojskow i w y stąp ią  p raw d o p o d o b ­
n ie  w zm ocn ien i n a jlep szy m  sw o­
im  zaw odn ik iem  M ajew sk im , k tó ­
ry  pauzow ał po k o n tu z ji. Z w ycię ­
s tw o  p rzem aw ia  racz e j za d ru ż y ­
n ą  gospodarzy .

N a ja tra k c y jn ie jsz y m  sp o tk a  
n iem  n iedzie li je s t  p o je d y n ek  
O gniw a ze S ta lą  (P afaw ag). S ą ­
d ząc  po  o s ta tn ie j w izyc ie  p a fa w a -  
gow ców  w  Ś w idn icy , są o n i w  fo r

Dziś walczą 
koszykarze
WKS i Kolejarza Świd.

D zisia j w  h a li sp o rto w ej W K S-u 
p rzy  u l. S ap e rsk ie j 13 od b ęd ą  się 
trz y  m istrzo w sk ie  sp o tk a n ia  k o ­
szy k ó w k i: K o le ja rz  (Św idnica) — 
W KS (W r.) o m istrzo stw o  żeńsk ie j 
k l. A  o raz  dw a m ecze  k oszyków ­
k i  m ęsk ie j o  m istrzo s tw o  rez e rw  i 
k l. A pom iędzy  K o le ja rzem  św id ­
n ick im  a d ru ży n am i w o jskow ym i.

M ecze te  m ia ły  b y ć  ro zeg ran e  
w  n iedz ie lę , pon iew aż je d n a k  w  
sa li p rzy  u l. S ap e rsk ie j w alczyć 
b ęd ą  s ia tk a rz e  D olnego S 'ą sk a  o 
P u c h a r  P Z K S  i  S, d la teg o  zm ie­
n iono  te rm in  zaw odów  k oszyków ­
k i.

P on iże j d o k ła d n y  k a le n d a rz y k  
zaw odów : godz. 16 — m istrz , r e ­
ze rw  (k l. B ); godz. 17 — s p o tk a ­
n ie  d ru ż y n  żeńsk ich  o m istrzo ­
s tw o  k l. A. Z espo ły  m ę sk ie  zm ie 
rzą  się  o  godz. 18. (Żuk)
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P ro g ra m  I :

6.50 Pocz. au d y c ji 6.53 S y g n a ł 
czasu  6.55 P ro g ram  7.00 D zienn ik  
7.15 M uzyka 8.00 P rzeg ląd  p ra sy  
8.05 A ud. d la  w si 8.15 M uzyka 9.00 
O dpow iedzi fa l i  49 9.10 G łos m a ją  
k o b ie ty  9.30 M uz. lu d o w a  radz . 
10.00 M uzyka 10.30 A ud. d la  w o j­
s k a  11.15 W szech. R ad . 11.35 P o lsk a  
S y g n a ł czasu  12.04 P rzeg ląd  czaso- 
p ie śń  m asow a 11.40 M uzyka 11.57 
p ism  12.15 P o ra n e k  sym fon . 13.15 
, .N iedz ie la  n a  w si“ 14.00 P og. d la  
k u rs ó w  p a r ty jn y c h  15.45 P ro g ram  
n a s t.  d n ia  16.00 D zien n ik  16.20 P io ­
s e n k i 16.40 A ud  o św iat. 17.00 F e ­
lie to n  17.10 F ra g m e n ty  o p e r  18.25 
F ra g m e n ty  p o em a tu  ,,L e n in "  18.45 
U tw o ry  B ee th o v en a  19.40 ,,W Roz­
to k a c h "  20.00 D zienn ik  20.30 M u­
z y k a  21,15 „Z ag ad k a  l i te ra c k a "  21,45 
W ieczo rna  s e re n a d a  22.13 S ta n  p o ­
g o d y  22.15 W iad. sp o rt. 22.45 P ie śn i 
ró ż n y c h  n aro d ó w  23.00 O sta t. w ia ­
d om ości 23.10 P ro g ra m  23.15 N a 
d o b ran ó c  24.02 H ym n.
:i P ro g ra m  II :

6,50 Pocz. a u d y c ji 6,53 S ygnał 
czasu  6.55 P ro g ram  7.00 M uzyka 
lu d o w a  ró żn y ch  n a ro d ó w  8.00 
D zie n n ik  8.15 P o lsk a  p ie śń  m aso ­
w a  8.20 M uzyka 8.50 A ud . SK RK  
8.55 C hw ila  m u zy k i 9.00 M uz. po ­

w ażn a  9.30 „ P o r tr e t  L e n in a "  9.45 
W ieś ta ń c z y  i  śp iew a 10.00 P rz e ­
g ląd  p ra s y  sto ł. 10.05 S k rzy n k a  
o gó lna  10.20 „P o ez ja  1 m u z y k a"  
11.15 P ro g ra m  11.20 K o n ce rt 11.45 
S k rz y n k a  W szechn R ad . 11.57 S y ­
g n a ł czasu  12.04 P rzeg ląd  czaso­
p ism  12.15 M uzyka 13.00 A ud. 
o św ia t. 13.15 M uzyka 13.45 N asi 
k o re sp o n d en c i m ów ią  14.00 W szech 
n ic a  R ad. 14.20 M uzyka 14.40 A ud. 
o św iat. 14.50 M uzyka 15.15 A ud. 
d la  św ie tlic  dziec. 16.00 N asze chó­
r y  śp iew a ją  16.20 P ro za  16.35 M u­
z y k a  17.00 D zienn ik  popoł. 17.20 
K o n c e rt C hop inow sk i 17.50 M uzy­
k a  18.00 K o n ce rt n ie d z ie ln y  20.00 
D z ie n n ik  20.30 M uzyka 20.40 A ud. 
„W . I. L e n in "  21.00 A ud. d la  J u ­
gosław ii 21.30 A ud . d la  F ra n c j i  
22.00 M uz. ta n e c z n a  22.45 W iad. 
sp o rt. 23.00 O sta t. w ladom . 23.10 
M uzyka 23.55 P ro g ra m  24.00 
H ym n.

m ie  i b ęd ą  ch c ie li za w sze lką  ce- 
*nę u rw a ć  c e n n y  p u n k t  leaderow i.

W go rszej s y tu a c ji z n a jd u je  się  
O gniw o. P rz e g ra n ie  m eczu  zm n ie j 
szy  szan se  sam orządow ców  n a  
zdobyc ie  ty tu łu .

R ezerw a  ligow a A Z S -u zm ierzy  
się  z B u d ow lanym i (Wr). T ru d n o  
je s t  ty p o w ać  zw ycięzcę tego  po ­
je d y n k u , pon iew aż oba  zespoły  
p rz e d s ta w ia ją  w y ró w n a n y  poziom .

N a p ro w in c ji g ra ją :  w  K łodzku 
S p ó jn ia—B udow lana (Je le n ia  Gó-

Gimnastyczne
mistrzostwa  
szkół ogólnoksztalc.

S p o r to w y  W rocław  oglądać bę­
d zie  w  korlcu s ty c zn ia  g im n a s ty c z ­
n e  m is tr zo s tw a  D olnego Ś ląska  
S z k ó l O gó lnokszta łcących .

Z a w o d y  te  będą je d n ą  z pod sta ­
w o w y c h  prób zd o b yc ia  od ­
z n a k i S . P. O. P rzyg o to w a n ia  do  
c ie k a w e j im p r e z y  są  w  p e łn y m  
to k u . P rzed  za w o d a m i na  s zc ze ­
b lu  w o je w ó d zk im  odbędą  s ię  e li­
m in a c je  w  poszc zeg ó ln ych  g ru ­
p ach . W yło n io n e  ż e ń sk ie  i m ę s k ie  
re p rezen ta c je  z ja d ą  w  n ie d zie lę  
28-go s tyc zn ia , do W rocław ia , by  
w a lc zy ć  o m ia n o  na jlep szeg o  z e ­
spo łu  g im n a s tyc zn e g o  D olnego  
Ś ląska .

J a k  n a m  syg n a lizu ją  z  te re n u , 
m ło d z ie ż  z  w ie lk im  za p a łem  p r z y ­
g o to w u je  się  do m is trzo s tw . E li­
m in a c je  g ru p y  w rh c ła w sk ie j od­
będą  s ię  p o ju trze , tj . w  n ie d zie lę  
o godz. 9-ej w  sa li g im n a s ty c zn e j 
S tu d iu m  W . F. p r z y  u l. V ite liona .

(Z u k )

ra ) . P o k o n a n ie  je len io g ó rzan  leży  
ca łkow ic ie  w  m ożliw ościach  am ­
b itn e j d ru ż y n y  gospodarzy .

W  W ałb rzy ch u  „ g ó rn icy 41 sp o t­
k a ją  s ię  z w ro c ław sk ą  G w ard ią . 
T u ta j n a leży  s ię  spodziew ać w y ­
ró w n a n e j g ry .

A k tu a ln a  ta b e lk a  p o  spotkandch 
I-e j ru n d y  p rzed s taw ia  s ię  n a s tę ­
p u ją co :
O gniw o (Wr) 9 8 444:243
W K S (W r) 9 8 338:240
S ta l (Wr) 8 5 308:232
B u d o w lan i (J. G.) 8 5 254:223
K o le ja rz  (Sw) 9 5 309:322
G w ard ia  (W r) 9 4 274:261
S p ó jn ia  (Kł) 9 3 260:362
B udo w lan i (Wr) 9 3 256:343
G ó rn ik  (W ałb) 9 2 240:356
A ZS Ib  (Wr) 9 1 258:373

(Zuk)

Z okręgow ych m istrzostw  n arc ia rsk ich

Iia«Soń try u m fa to rem
biegu na 18 kilometrów

SZK LA R SK A  PO RĘBA . P ie rw ­
szy dzi?ń  O kręgow ych  M istrzostw  
N arc ia rsk ich  Z rzeszeń  S p o rto w y ch  
i A k ad em ick ic h  Z rzeszeń  S p o rto ­
w ych  u p ły n ą ł pod  zn ak iem  złych  
w aru n k ó w  a tm o sfe ry czn y c h . W iał 
p o ry w is ty  w ia tr  ze śn ieg iem  — 
d la tego  tra sa  b iegu  n a  18  km  m ęż­
czyzn b y ła  b ard zo  c iężka .

S ta r t  i m e ta  b iegu  zna jd o w ały  
się w  WDW 2. N a s ta rc ie  s tanę ło  
62 zaw odn ików  z 5-ciu Z rzeszeń  
S po rto w y ch . P oza  k o n k u rsem  s ta r  
tow ało  S-m iu zaw odn ików , m . in. 
J a n k o w sk i z „B udow lanych*" K ar-

N a m e tę  ja k o  p ie rw szy  w pad ł 
L echow icz  J e rz y  z „U n ii“—S z k la r­
sk ie j P o ręb y . D opiero  po 12 m i­
n u ta c h  za n im  zam eldow ał się  na  
m ec ie  n a s tę p n y  zaw odnik .

W godzinach  w ieczo rnych  K o­
m isja  S ędziow ska ob liczy ła  w y n i­
k i b iegu . Z u p e łn ie  n ie sp o d z iew a­
n ie  I m ie jsce  zdoby ł R adoń M ie­
czysław  z U n ii"  S zk la rsk a  P o ręb a  
— 1.57,58 sek . 2) L echow icz Je rzy  
„ U n ia “  S zk la rsk a  P o rę b a  — 
1.59,09 sek . 3) B a ra n  K azim ierz  
A ZS W rocław  2.02.00 sek . 4) O kro- 
c h a  P aw eł „Budowlani**, K arp acz  
2.03.46. 5 m ie jsce  K o la rz  J a n  DOW 
W rocław  2.05.01 sek . S ta r tu ją c y  
poza k o n k u rsem  J a n k o w sk i u zy ­

sk a ł 1.49.27 sek . Czas te n  Jes t le p ­
szy od czasu  zw ycięzcy  o 8 1 p ó l 
m in u ty .

Z dobyc ie  I  m ie jsca  p rzez  m ło d e­
go R ad o n ia  trz e b a  uw ażać  za d u ­
ży  sukces . Z aw odn ik  te n  dop ie ro  
w  u b . sezon ie zaczął s ta rto w a ć  n a  
n a r ta c h . J e s t  on  u czn iem  L echo ­
w icza.

Z n a n y  zaw odn ik  — F ran c iszek  
B ro d a  w yco fa ł s ię  z  b ieg u  na 
ó sm ym  k ilo m etrze .

W dn iu  ju trz e jsz y m  o dbędz ie  ilq 
b ie g  z jazdow y ze S zren icy .

Następne zwycięstwo
hokeistów ( S R  
w Finlandii

PRAGA. Bawiąca n a  tour­
nee po Finlandii reprezenta­
cja hokejowa Czechosłowacji 
rozegrała mecz z reprezenta­
cją m iasta Hammcline, odno­
sząc w  spotkaniu tym zwycię­
stwo w stosunku 9:2 (3:1, 3:0, 
3:1).

Mistr zo siwa 
zimowe
Wojsk Lotniczych

Z a k o p a n e .  W dn iach  od 17 
do 21 bm . odbędą się w  Z a k o p a ­
n em  Z im ow e M istrzostw a W ojsk 
L o tn iczych  w h o k e ju , ły ż w ia r­
s tw ie  i n a rc ia rs tw ie .

P rzep ro w ad zo n o  ju ż  e lim in ac je  
w  h o k e ju  o raz  b ie g ach  ły ż w ia r­
sk ich  n a  500 i 1500 m .

W  ra m a c h  zawodów ’ n a rc ia r ­
sk ich , k tó re  od b ęd ą  się w  dn iach  
19— 21 p rzep ro w ad z o n e  b ęd ą  b ie ­
gi n a  18 km , 30 km , b ieg  sz ta fe ­
to w y  4 x  10 km , k o n k u rs  skoków  
n a  m n ie jsze j skoczn i n a  K rokw i 
o raz  slalom  n a  K asp row ym .

ś . - f  p. K o w a lsk i  J ś z e f
ur. 27. II. 1894 r. we Lwowie zmarł po 
ciężkich cierpieniach dnia 18. 1. 1951 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. I. 1951 r. 
o godz. 12.30 z kaplicy cm entarnej Sw. 
W awrzyńca o czym zawiadam iają pogrążeni 
w  sm utku ŻONA i RODZINA.

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I
1 księgowego, X zastępcę gł. księgowego, wy- I 
kwalifikowaną m aszynistkę — kasjerkę zatru - 
dni natychm iast Rzemieślnicza Spółdzielnia j 
Pracy Krawieckiej „Odzież", Plac T eatralny 1.

402 '

Robotnicy niewykwalifikowani poszukiwani 
od zaraz. Zgłoszenia: „Prasa Wojskowa", W ro­
cław, ul. Ruska 51. K-165

Rutynowanego księgowego ze znajomością 
kosztów własnych poszukuje się od zaraz. Wa­
runki do omówienia. Zgłosić się do Wydz. 
Finans. Zakładów Fajansu „Wrocław" we 
W rocławiu ul. Stalina 198/202.

K-166

Inżynierów budowlanych i drogowych, tech­
ników budowlanych i drogowych, m ajstrów 
budowlanych, drogowych i torowych, pisarzy 
budowlanych, księgowych poszukuje od za­
raz Oddział 1 Inż. P. P. B. — Wrocław, ul. Ło­
wiecka 13/17. pok. N r 62. K-112

j| OGŁOSZEHIfi DROBNE |

Osoby otrzym ujące PRZESYŁKI od krew ­
nych z ZAGRANICY niech żądają  wyłącznie

Paczek PEKAO
na które przyjm uje zamówienia 1 opłaty 
Pekao Prading Corporation New York 4, 

N. Y., 25 Broad Street, room 818 
Tą drogą możesz otrzymać: 
m ateriały  czysto wełniane, bawełniane, 
podszewkowe, maszyny do szycia, maszyny 
i narzędzia rolnicze, cement, meble, radio­
odbiorniki, rowery, węgiel, paczki żywno­
ściowe, inw entarz żywy — krowy i pro­
sięta.
Inform acji udziela:

BANK POLSKI KASA OPIEKI S. A. 
Warszawa, ul. T raugutta  7. K-86

UNIEW A ŻNIA M  zgub io - 
n y  od c in ek  za m eldow an ia  
n a  nazw isk o  K w aśna M a­
ria , L egn ica . K 156

U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n y  o d c in ek  zam eld o w an ia  
n a  nazw isko  P ap ro ck a  
J a n in a  zam . Je l. G ó ra  — 
W incen tego  P o la  37. K 157

U NIEW A ŻNIA M  zg u b io ­
n ą  ks iążeczkę  w o jskow ą 
R K U  W arszaw a, leg . Zw. 
Zaw . i o d c in k i zam eldo ­
w an ia  W ik to rii, B ro n is ła ­
w y, A n d rze ja , Jó ze fa  n a  
n az w isk o  R om ańczuk  
zam . K ow ary , u l. O grodo­
w a 16 K 159

WOLNE POSADX

PO TRZEBN Y  je s t  cze lad ­
n ik  k o m in ia rsk i. H a fte k  
A n d rze j, S w ierad ó w - 
Z d ró j, G ru n w a ld zk a  27.

K 158

DOCHODZĄCA od  godz. 
7—16 do  8-m ies. d z ieck a  
za ra z  p o trz eb n a , P ia s to w ­
s k a  45 m . 1. 409

K om unikaty
P o d a je m y  f in a ł tu rn ie ju  p in g ­

pongow ego  k ó ł sp o rto w y ch  ZS 
S p ó jn ia  w e W rocław iu , k tó ry  o d ­
b y ł się  w św ie tlicy  P PT .

1) M łyn, 2) C en tra la  R ybna, 
3) P P T  rozd z ie ln ia , 4) CZPR, 
5) M HD, 6) C e n tra la  E le k tro te c h ­
n iczna .

23 bm . o godz. 17 o dbędz ie  się 
w  św ie tlicy  Z Z K  p rzy  u l K n ia- 
z iew icza N r 18, z e b ra n ie  robocze 
w sz y stk ich  cz łonków  k lu b ó w .

Ze w zg lędu  n a  w ażność om aw ia  
n y c h  sp raw , obecność  obow iązko­
w a.

arNOWA KULTURA:
feMiŁYtf »i riTrp&airira a ■

[“
o m a u ) i a : z a q a d n i e n i a  ż y c iu  s p o ! e c i n e q o ,  , 

l i t e r a c k o  -  a r t y s t y c z n e g o ,  i 
walczy:o Kulturę socjalistyczną.' ]

H ANDLOW E

SPRZED AM  4 fo te le  k lu ­
bow e i s to lik . Z głoszenia 
pod  „ s k ó rz a n e '4. 390

SKRADZIONO le g ity m a ­
cję  D .O .K .P. W rocław  N r 

10107G, K iczm ochow sk i Eu 
geniusz . 401

I U NIEW A ŻNIA M  zgub io ­
n y  od c in ek  zam eld o w an ia  
na  nazw isko  K ędzio r S ta ­
n is ław a , Siedlęcin*79 pow . 
Je l. G óra. K  160

K A BEL do  s łu ch a w ek  
rad io w y ch  w  w iększej 
ilośc i kup ię . W ejm an , 
P oznań , K ośc ie lna  17.

K 169

K U P IĘ  m a sz y n k ę  e le k try  
czną do podnoszen ia 
oczek. Łódź, u l. B ag a te la  
4 m . 13, K arp iń sk a . K 149

PIA N IN O  ,,B lu th n e r“ n o ­
w oczesne, s ta n  p ie rw szo ­
rz ę d n y  do sp rzed an ia  n a ­
ty c h m ia st. Ż erom sk iego  
35/7. 398

SPR ZED A M  rad io  „B lau - 
p u n k t“ 6 lam p  u n iw e rsa l­
ny , P o n ia to w sk ieg o  15/33.

ZAGUBIONO o d c in ek  w y  
m e ldow an ia  n a  nazw isko  
Z adora  S tan isław , ul. L i­
g o ta  G órn icza  53, C ho­
rzów  1. P  24

ZAGUBIONO książkę  w oj 
skow ą, od c in ek  zam eldo ­
w an ia , le g ity m ac ję  Zw iąż 
k u  Z aw odow ego n a  nazw i 
sko  G raff  R yszard . 404

U NIEW A ŻNIA M  zgub io ­
n y  od c in ek  za m eld o w an ia  
n a  nazw isk o  K ozy ra  J u ­
lia , S ied lec in  79, pow . J e ­
le n ia  G óra . K 161

U N IEW A ŻNIA M  le g ity m a 
c ję  służbow ą N r  56 In sp ek  
to ra tu  N adzo ru  B u d o w la­
n ego  n a  nazw isk o  W ie­
chow sk i S te fa n . 403

ZGUBIONO od c in ek  za ­
m eldow an ia . R ycom bel
K ry sty n a , K ryn iczno , gm. 
W isznia M ała . 407

K U P IĘ  w ózek  dziec inny  
sp o rto w y  czeski. Zgłosze­
n ia  S ta lin a  96/1. 406

F O R T E P IA N  „B e ch s te in "  
k ró tk i do sp rzed an ia , S ta ­
lin a  85 m, 6. O glądać od 
16-tej. 410

ZGUBY
ZG U BION O  zaśw . S. P . 
n a  nazw isko  M iko ła jczak  
Z enon , zam . w e W ro­

c ław iu . 396

ZGUBIONO k siążeczkę 
U bezp iecza ln i S po łecznej 
n a  nazw isko  L ip iń sk a  
H elen a  zam . W rocław , 
B o row ska 250. 405

U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n ą  leg. szko lną  177 n a  n a ­
zw isko  S trze lec  W łady ­
sław . 408

ZGUBIONO o d c in ek  z a ­
m e ldow an ia  B eck  J a n in a , 
O ław a, u l. 1 M aja N r 1.

395

U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n y  ty tu ł  w łasności n a  m e­
b le  w y d an y  p rzez  U rząd  
L ik w id acy jn y  J e l.  G óra 
n a  n azw isko  P a rch o ć
W acław , zam . C ieplice, 
R oli Ż ym iersk ieg o  37.

K 162

UNIEW A ŻNIA M  zgub io ­
n e  zaśw iad czen ie  w o jsk o ­
w e  o zw o ln ien iu  słu żb y  
w o jsk o w e j N r 062698 i 
1G0/4625 leg. s łużbow a n a  

nazw isk o  R apczyńsk i S ta  
n is ła w  zam . P iechow ice , 
Ż ym iersk iego  190. K  163

U NIEW A ŻNIA M  zgub io ­
n ą  le g ity m a c ję  służbow ą 
N r 848 w y d an ą  przez  
P .Z .P .O . w  L eg n icy  n a  
n azw isko  B a u m g a rte n  
B ro n is ła w a . K 155

LOKALE

ZA M IEN IĘ k o m fo rto w e  
n ie u m eb lo w an e  3 p o k o je  
k u c h n ia , c e n tru m  n a  po­
d o b n e  dw upoko jow e, ch ę t 
n ie  w illow e. Z głoszenia 
„S łow o" pod  „sło n eczn e" .

376

M ŁODE, b ez d z ie tn e  m a ł­
żeństw o  p o sz u k u je  u m e ­
b low anego , n ie k rę p u ją c e -  
go p o k o ju . Z g łoszen ia  pod  
„p o k ó j" . 397

PO SZ U K IW A N IA
RODZIN

M ARIA N A  L echow icza 
o s ta tn io  zam ieszka łego  w e 
L w ow ie, w zyw a żona H en  
ry k a  L echow icz zam iesz­
k a ła  w e  W rocław iu  — 
sp ra w a  rozw odow a. 400

RÓŻNE

TRZY M IESIĘCZN E now o­
czesne k o re sp o n d en cy jn e  
k u rs y  księgow ości. Łódź 
— s k ry tk a  163. K 1

U N IEW A ŻNIA M  zgub io ­
n ą  k s iążeczkę w o jskow ą 
w y d an ą  p rzez  RK U  K oń­
sk ie , tym czasow y  o d c in ek  

i zam eld o w an ia  n a  nazw i- 
|sk o  F irk o w sk i F ran c isz ek  
L egn ica. K 154

P U N K T  usługow y  a r ty ­
sty czn eg o  ce ro w an ia  1 r e ­
p e ra c ji g a rd ero b y , o b ru ­
sów. b ie lizny . W y k o n a­

n ie  te rm in o w e. C eny n i­
sk ie . O tw orzy ła  d n ia  1 
s tyczn ia  1951 r. S -n ia  P r a ­
cy ,,N y3a‘\  W rocław , ul. 
D w orcow a 3 K 21

ZG IN Ą Ł p ies c z a rn y  p o d ­
p a lan y . w ilczu r. O dpro ­
w adzić za w ysok im  w y ­
n ag ro d zen iem . W orce lla  
33 m. 9, L ipś Jó zef. 411

a .k o h i a i e t / ą

Tłumaczyła Zofia Łapicka 146
— Jedenasty rnaja — odpowiedział posępnie Nikita.
Był bardzo zmartwiony. Lekkomyślny stosunek doktora do 

własnej osoby m artw i! go bardzo. Wszystkich chorych i tak 
się nie wyleczy! Z jeżdżają się ze wszystkich stron, nie licząc 
się wcale z tym, że lada dzień droga się urwie. A jak  Nikita 
będzie mógł odwieźć chirurga do osiedla? O tym  nik t nie 
myślał. A doktor już najm niej. M arta jest sprytna, chciałaby 
namówić doktora do pozostania tu  na stałe. Iwan przypomi­
nał niekiedy Nikicie duże dziecko: jeśli nie przypomnieć mu 
o jedzeniu, będzie chodził głodny aż do wieczora... Nie, nawet 
dziecko upomniałoby się. A Iw an albo pracuje na sali opera­
cyjnej, albo bada chorych, albo zapisuje coś w grubych bru­
lionach, albo pogrąża się w tak  głębokiej zadumie, że nie 
widzi i nie słyszy nic dookoła. Nie wyobraża sobie zupełnie, 
jak  w yglądają w tajdze roztopy wiosenne, a gdy Nikita stara 
się wytłumaczyć m u tę sprawę, przerywa mu i mówi:

— Ju tro  będziemy robić operację...
Pacjentów  jest dużo, o wiele za dużo i jedna choroba wy­

gląda poważniej od drugiej. Przecież to żywi ludzie, którzy 
friuszą otrzym ać pomoc lekarską. Jak  można odmówić? I nie 
Odmawiali.

— Już jedenasty m aja! — powtórzył Nikita. — A jakucka 
gadka powiada, że „mróz jest jak  biały byk ł  m a dwa rogi.

Jeden róg łamie się na pierwszego Afanasja — to znaczy pią­
tego marca, drugi na drugiego Afanasja — dwudziestego 
czwartego kwietnia, a na trzeciego Afanasja, czternastego 
m aja, całe ciało um iera!" Lada dzień zaczną się roztopy! Inna 
sprawa, jeśli chce pan pozostać w tajdze do lata  — można 
będzie jechać wierzchem na reniferach...

— Dlaczego wierzchem? — spytał Iw an wczytując się 
wciąż w list. Na tw arzy miał niepokój, ale i zdecydowanie.- — 
Wyjeżdżamy ju tro  zaprzęgami reniferów.

Nagła decyzja oszołomiła Nikitę. Odwrócił się tak  gwał­
townie, że ledwie nie zwalił ze stołu błyszczącego steryliza­
tora, do którego w kładał pincetą wyjałowione serw etki i ręcz­
niki.

— Jutro?
— Tak, jutro. Biegnij do Rady Rejonowej i powiedz M ar­

cie, że ju tro  musimy wyjechać do Kamienuszki. W ostatecz­
nym  wypadku, pojutrze, n ie później. W zywają mnie do ciężko
chorych.

— Już idę. Trzeba tylko obliczyć, czy zdążymy teraz prze­
jechać...

— Czemu nie m ielibyśmy zdążyć? — odezwał się z nie­
cierpliwością Iwan. — Rzeki ruszają dopiero dwudziestego 
czwartego m aja, a naw et szóstego lub siódmego czerwca. 
Mamy więc do dyspozycji około dwudziestu dni.

— Pojedziemy teraz wolniej aniżeli zimą: przecież nie 
zdążą nam przygotować w drodze reniferów  na zmianę — od­
powiedział Nikita. Zam knął szczelnie pokrywę sterylizatora 
i wstał.

— Póki będzie można, pojedziemy na reniferach, potem 
popłyniemy tratw ą.

N ikita poweselał: jak  jechać to jechać! Nie cierpiał odwle­
kania, ale nie lubił również postępować lekkomyślnie.

80
— Tak, trzeba wyjechać jak  najprędzej — rzekł Iw an m ru­

żąc oczy od oślepiającej bieli śniegu.

Przeszedł po lodowym m ostku obok nie zam arzniętych po- 
łyni i w yjął z kieszeni niebieskie okulary ochronne. Ale za­
nim je włożył, rozejrzał się dookoła z wysokiego brzegu. Zbli­
żała się wiosna... Zbliżała się szybko na kraniec ziemi, do 
światowego bieguna zimna. I cóż? Przebiegła tysiące kilo­
metrów, przewyciężyła wściekły sprzeciw zamieci zimowych 
i przyszła tu taj, co prawda, w połowie m aja, wciąż jednak po­
wiewna i młoda, budząc niepokój przezroczystością błękitnego 
nieba i delikatnym  zapachem rozgrzanej kory na drzewach. 
Odwieczny, niepokojący zew budzącej się ziemi... Ale tu ta j 
przez dwa tygodnie wiosna ma cechy szczególne: słońce sto­
jące pośrodku nieba jaskrawego świecące, promieniste praw ie 
jak  latem  i nie tknięta jego ciepłem biała powierzchnia 
śniegu. Blask słońca, odbijający się ria bieli śniegu, k łuje po 
prostu w oczy. Jeśli dzień lub dwa spędzisz na dworze bez 
okularów, dostaje się zapalenia oczu. Biedny wędrowiec m usi 
wtedy leżeć bez ruchu w zimowym leżu z mokra^ szm atą na 
opuchniętych oczach. Nocą jedynie może iść dalej,^ chowając 
się przed słońcem. Dlatego też mieszkańcy tajgi, jeśli nie m ają 
prawdziwych okularów, robią sobie zasłony na oczy z kory 
drzewnej i wyw iercają w niej m alutkie szczelinki dla źrenic.

„Gdzie błąka się Stiepan w tak  jasny i zimny dzień? — 
m yślał posępny Iwan. — Wiosna? To się rozumie samo prze* 
się! Słońce i wszystko inne... A oto po lesie biega zupełnie jak  
dziki kozioł niedawno operowany ciężko chory i kto wie, ja ­
kie skutki pociągnie to za sobą!"

Iw an ze złością nasadził okulary i szybkim krokiem  skie­
rował się ku jurtom .

Na spotkanie wybiegły kobiety i dzieci:
— Przyszedł Isteban!
— Zdrowy przyszedł!

.  '  i— R enifera zabił! Renifera, renifera!
(Ciąg dalszy nastąpi/.
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Niedobre zjawiska
Niedawno we W rocławiu 

Jwóch uczniów szkoły śred­
n iej znieważyło konduktora 
tram w aju  — za żądanie uisz­
czenia opłaty za przejazd. 
W dwa dni potem przed kasą 
jednego z kin k ilku  m łodzień­
ców w czapkach uczniow­
skich, otoczywszy kołem m ło­
dą  panienkę, poczęło dzielić 
Eię ze sobą brutalnym i spo­
strzeżeniam i na  tem at jej 
stro ju . Uwagi były tak  „dow­
cipne", że dziewczyna m usia­
ła  zrezygnować z żenującego 
ją  sąsiedztwa i co rychlej o- 
puścić kolejkę. W tym  sam ym  
m niej więcej czasie w jednej 
l e  szkół...
i Dość! Zbyteczne jes t w yli­
czanie faktów  rozwydrzenia 
części naszej młodzieży. Zna­
my je  wszyscy. S ta ją  się one 
zjawiskiem  niem al codzien­
nym .

D ają też aż nadto uzasad­
nione powody do a larm u; do 
a la rm u  pod adresem  społe­
czeństwa, wychowawców, ro ­
dziców. Bo rodzice stanowczo 
za mało oddzialywują na  m ło­
dzież, niedostatecznie ją  kon­
tro lu ją , nazbyt pobłażliwie 
trak tu ją  karygodne wybryki.

Sygnalizujem y też potrzebę 
baczniejszego śledzenia za po­
stępkam i młodzieży. Bo obser­
wowanie je j życia sta je  się 
koniecznością.
j  Społeczeństwo zwykło prze­
rzucać swoje obowiązki wy­
łącznie na rodziny i nauczy­
cielstwo. Nie należy jednak 
zapominać, że wiele może 
zdziałać na  tym polu również 
organizacja ZMP. Niestety, nie 
wszędzie znajduje  ona nale­
żyte poparcie — mimo, że 
pełni zadania niezwykle w aż­
ne.

Dziś cztery czynniki mogą 
wyw ierać na naszą młodzież 
wpływ wychowawczy: rodzice, 
•lauczycielstwo, organizacje 
społeczne i zakładowe koła 
ZMP. Ich współdziałanie z 
sobą, wzajem na pomoc, rozu­
m ienie doniosłości postawio­
nych sobie celów — zdolne 
będą zapobiec wypadkom  gor­
szącego zachowania się części 
naszej młodzieży. Sz.

WKOCLAW^j
Czy ożyjg tereny wystawowe?

Nowy projekt urządzenia Parku Kultury
Dom Towarowy w dziesiqtkach pawilonów

H ala Ludowa, w raz z  licznym i zabudow aniam i na  tere- 
hach powystawowych, zajm uje  obszar 30 ha. Niestety, p a ­
wilony są niewykorzystane, ścieżki zarosłe traw ą, a  b ra ­
m y zam knięto na „cztery spusty". Nasuw a się wobec tego 
pytanie, co w  takim  razie ro b i 11-tu ludzi z Dyrekcji T e­
renów  W ystawowych?

Najlepszą odpowiedź na 
to  pytanie udzielają ka rty  
maszynopisu, streszczającego 
plan  aktyw izacji terenów, po­
legający na  stworzeniu wspa­
niałego P ark u  K ultury. P e r­
trak tac je  zm ierzające do zre­
alizowania szczegółów pro­
wadzone są z ORZZ 1 poszcze­
gólnymi zakładam i pracy.

HALA LUDOWA BĘDZIE 
OGRZEWANA

Najpoważniejszym  proble­
mem jest rem ont centralnego 
ogrzewania w Hali Ludowej. 
Przejm ujące zimno uniemożli­
wia organizowanie w  niej 
dłuższych imprez. Sporządzo­
ny i już zatwierdzony koszto­
rys, przewiduje na  ten  cel 
450 tys. zł. Hala ogrzewana 
będzie ciepłym powietrzem, 
które tłoczone w entylatoram i 
przedostawać się będzie przez 
małe, zakratow ane otwory w 
podłodze. Olbrzymia kotłow­
nia mieści się pod pawilonem 
gastronomicznym, który z n a ­
staniem  wiosny znów zostanie 
uruchomiony.

Trzeba dodać, że na placu 
przed Halą ustaw i się maszty 
z tablicami, sym bolizującymi 
osiągnięcia wrocławskich za­
kładów pracy. Maszty z tró j-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
U K o m is ja  r e k ru ta c y jn a  n a  U - 

r. w e rs y te c k ie  S tu d iu m  P rz y g o to ­
w aw cze  p rz y  ZM P w zy w a k o m i­
s je  r e k ru ta c y jn e  p rz y  za rz ąd ac h  
zak ład o w y ch  Z M P  o p rzy śp ie sze ­
n ie  p rz e d s ta w ia n ia  k an d y d a tó w  
M iejskie} K o m is ji R e k ru ta c y jn e j 
(loka l ZM P, Ś w iercze w sk ie g o  72, 
I p ię tro ).

■ P rzep rac o w a ć  n ie d z ie lę  po ­
s tan o w iła  za łoga  P a ń s tw o w e j F a ­
b ry k i W odom ierzy , a  za ro b e k  
p rzez n acz y ć  n a  p o d a rk i d la  s ie ro t 
k g reań sk ich .

■ M ie jsk a  K o m is ja  S zko len ia  
ZM P zb ie ra  s ię  dziś o godz. 15 w  
lo k a lu  w y d z ia łu  A g ita c ji i p r o ­
p ag a n d y  ZM  ZM P.

■ D oroczna ch o in k a  Z w iązku  
k r ly s tó w  P la s ty k ó w  od b ęd z ie  się  
28 sty czn ia .

■  S am o rz ąd  m ieszk ań có w  do­
m ów  ak a d e m ic k ic h  zb ie ra  się  n a  
n a ra d ę  w y tw ó icz ą  z a d m in is tra c ją  
dom ów  a k a d em ic k ich  w  p o n iedz ia  
łe k  (22-go o  godz. 19-tej) w  s to ­
łów ce p rzy  u l. W ojciecha z B ru ­
dzew a.

■  R ozpoczyna się w  p o n ie d z ia ­
łek  trz y m ie sięczn y  k u rs  ję z y k a

esp e ran to . Z a p isy  p rz y jm u je  se ­
k r e ta r ia t  Z w ią zk u  E s p e ra n ty s tó w  
u l. Ś w ierczew sk iego  104, w  sobo tę  
i p o n ie d z ia łek  w  g odz inach  17—19.

H Z w ró c iliśm y  zag u b io n y  p o r-  
fe i z d o k u m e n ta m i i 30 z ł go tó w ­
k ą  ob J a n in ie  D ługoszow ej, k tó ­
ra  15 zł o f ia ro w a ła  n a  dziec i k o ­
re a ń sk ie , a  z w dzięczności d la  
zn a lazc y  zg u b y , ob. M iro sław a 
G rabow sk iego , p o le c iła  zap isać  o- 
f ia rę  n a  je g o  m ię.

■  K ard io lo d zy  (le k a rze  cho rób  
se rco w y ch ) z b ie ra ją  się  ju t r o  o 
godz. 9 ra n o  w  sa li K lin ik  W e­
w n ę trz n y c h  P a s te u ra  4). J e s t  to 
p o s ied z en ie  o g ó lnopo lsk ie j s e k c ji 
k a rd io lo g ic zn e j T ow . In te rn is tó w  
P o lsk ich .

O W y k o p u ją  k o s tk ę  b ru k a rs k ą  
spod  te ren ó w  p rz y  p l. G ru n w a ld z ­
k im  p raco w n ic y  W ydzia łu  D rogo­
w ego  ZM . K am ień  w zię to  do n a ­
p ra w y  b ru k ó w .

■ W a u li P o lite c h n ik i w e W ro­
c ław iu  od b ęd z ie  się  ju t r o  o godz. 
18-tej W ielk i K o n k u rs  R e c y ta to r ­
sk i, w  k tó ry m  w ezm ą u d z ia ł n a j ­
le p si r e c y ta to rz y  ze w sz y stk ich  
w yższych  u cz e ln i W rocław ia . G o­
śc ie  m ile  w id z ian i. W stęp  b ez­
p ła tn y .

■ A d m in is tra c ja  Z a k ła d u  L ecz­
n ic tw a  P raco w n iczeg o  p rzen ie s io ­
n a  zo s ta ła  do b u d y n k u  p iz y  u l. 
Ś w ierczew sk ieg o  45 I p. W e w szyst 
k ic h  s p raw ach  d o ty c zący c h  za ła ­
tw ia n i!  p rz e z  a d m in is tra c ję , n ie  
na leży  w ięc  zw raca ć  s ię  ju ż  n a  
u l. D o b rzy ń sk ą .

■  O głosiła  k o n k u rs  O kręgow a 
R ad a  Z w iązków  Z a w odow ych  n a  
n a j le p ie j  zo rg an izo w an ą  b ib lio te ­
k ę  zw iązkow ą, w  k tó re j n a j r a ­
c jo n a ln ie j w y zy sk an o  w a ru n k i 
lo k a lo w e, lo k a l ro b i czy ste  i e - 
s te ty c z n e  w ra ż e n ie  a p ro p a g a n d a  
c z y te ln ic tw a , zw łaszcza w  dzie­
dz in ie  P la n u  S ześcio le tn iego , d o ­
b rze  je s t  p ro w ad zo n a . B ra n y  b ę ­
dzie ró w n ież  pod  u w ag ę  rozw ój 
c z y te ln ic tw a . W k o n k u rs ie  w e ­
zm ą u d z ia ł -w sz y s tk ie  b ib lio te k i 
zw iązkow e. Z g ło szen ia  n a leży  n ad  
sy łać  do O RZZ p rz e d  25 bm . I n ­
fo rm a c ji  u d z ie la  w y d z ia ł KO 
ORZZ.

kątnym i flagam i uzupełnią 
dekorację.
CZY IGLICA POZOSTANIE 

„INWALIDĄ"?
Iglica, jak  wiadomo, ma 

skrzywiony szczyt. Niemożli­
wością jest prowadzić n ap ra ­
wy na wysokości 103 metrów. 
Można by ją  wyprostować, 
gdyby całą konstrukcję poło­
żono na ziemi. Ponieważ jest 
to związane z koniecznością 
rozbiórki drewnianego mostu, 
łączącego kino „Pokój" z 
dawnym  pawilonem  przem y­
słowym, koszty rem ontu były­
by ogromne. Na razie więc, 
iglica pozostanie „inwalidą".

Paw ilon „czterech kopuł" 
mieścić będzie okolicznościo­
we wystawy.

Żelbetowe ram y przed igli­
cą zostaną rozebrane, podob­
nie jak  i szkielet „wieży w ia­
der". Na placu pozostanie n a ­
tom iast m aszt wysokiego n a ­
pięcia.

DOM TOWAROWY 
NA TERENACH „B“

Plan  aktyw izacji przew idu­
je  stworzenie na terenach „B“ 
wielkiego domu towarowego, 
którego stoiska rozmieszczono 
by w poszczególnych pawilo­
nach. Oczywiście sklepy były­
by czynne od popołudnia do 
późnej nocy. Sądzimy, że 
projektem  tym  winien zain­
teresować się MHD.

W najbliższych dniach stow. 
„Ogniwo" przejm uje wielki 
stadion sportowy, mieszczący

się za W esołym Miasteczkiem, 
które również wznowi swoją 
działalność. Rozbudowane bę­
dzie także Miasteczko H arcer­
skie.

GDZIE SĄ ORGANY?
Za czasów niem ieckich w 

Hali Ludowej znajdowały się 
organy o 16 tysiącach piszcza­
łek. W 1944 r. częściowo
uszkodzone pociskiem arty le­
ryjskim , zostały później um ie­
szczone w kościele Sw. Doro­
ty. K ontuar z pięcioma m anu­
ałami, oraz pewna ilość pi­
szczałek, leży nieużytecznie
do dzisiaj. Ponieważ organy z 
Hali Ludowej są instrum en­
tem  koncertowym, należało by 
pomyśleć o ich naprawie. W 
ciepłej Hali przyjemnie było 
by posłuchać dobrego koncer­
tu  na organach.

WSZYSTKO BĘDZIE, ALE...
P lan  utworzenia pięknego 

parku  jest do zrealizowania
pod w arunkiem , że znajdą się 
na ten  cel fundusze. Dotych­
czasowy prelim inarz, chociaż 
mocno „okrojony", zatw ier­
dziło już prezydium  MRN. Nie 
wiadomo, jak  się do tego 
ustosunkuje WRN?

B rak odpowiednich kwot 
jest poważnym utrudnieniem  
w  aktyw izowaniu terenów. 
Doskonałym wyjściem z cięż­
kiej sytuacji było by przeka­
zanie ich w adm inistrację dy­
rekcji naczelnej Terenów Wy­
stawowych w W arszawie, k tó ­
ra  opiekuje się podobnymi 
obiektam i w Poznaniu, Czę­
stochowie i Gdańsku. Ponie­
waż czynione już są pierwsze 
kroki w tym  kierunku, mamy 
nadzieję, że piękne plany zo­
staną urzeczywistnione.

(ster).

Wrocławski świat pracy docenia
znaczenie uchwały sejmowej

Robotnicy i pracownicy Pań­
stwowej Fabryki Wodomierzy 
na ogólnym zebraniu całej za­
łogi zapoznali się z uchwałą 
Sejmu, dotyczącą zmniejszenia 
dni wolnych od pracy.

Krótki referat naświetlający 
znaczenie tej uchwały wygłosił 
ob. Pieniążek. Stwierdził on, że 
jeden dzień pracy 80-tysięcznej 
rzeszy murarzy warszawskich 
przynosi stolicy 5 trzypiętro­
wych domów, a tracone dotych 
czas dni powodują w skali k ra ­
jowej poważne opóźnienie w wy 
konywaniu zadań budownictwa 
socjalistycznego. W Polsce było 
dotąd 17 dni w roku wolnych 
od pracy, podczas gdy w Anglii 
— tylko 4. Uchwała Sejmu, któ­
ra  ogranicza ilość dni świątecz­
nych do 10-chi, pozwoli jeszcze 
bardziej zmobilizować masy pra 
cujące do wykonania Planu 
6-letniego i przyśpieszy budow­
nictwo socjalizmu, osiągnięcie 
dobrobytu, przyczyni się do 
wzmocnienia sił obozu pokoju.

W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele poszczególnych 
oddziałów fabryki, solidaryzu­
jąc się w pełni z uchwałą. ’

Ob. Wykusz z emaliemi o- 
świadczył, że  ̂świat pracy po- 
winień docenić uchwałę sejmo­
wa. Nie docenią jej tylko ci, 
którym nie w smak wzrost po­
tęgi Polski Ludowej.

Po uchwaleniu rezolucji soli-

Remont mostu
gen. S ikorskiego

Most gen. Sikorskiego, łączą­
cy Podwale Mikołajskie z ul. 
Mostową, trzeba poddać grun­
townej przebudowie, która 
trwać będzie do lutego, a nie 
8 dni, jak przypuszczano na po­
czątku. Krzyżulce oraz dolne i 
górne pasy były do tego stopnia 
nadwyrężone, że groziły całej 
konstrukcji. Dlatego też wymie­
nia się obecnie wszystkie czę­
ści, nie odpowiadające wymo­
gom bezpieczeństwa.

Komunikacja tramwajowa zo­
stanie wznowiona dopiero po 
całkowitym ukończeniu remon­
tu  i odsunięciu szyn od słupów 
podporowych, których bliskość 
groziła wypadkiem, (w-y)

Sami nie w iecie , co posiadacie...

Cenne zbiory Muzeum Śląskiego
ustępujq tylko warszawskim, a częściowo — krakowskim

dairyzu]ące] się w pełni z uchwa 
łą sejmową, zehrani odśpiewali 
Międzynarodówkę.

T e a t r y
PA Ń STW O W A  O PE R A  — godz. 19

— „ H a lk a “ .
M ŁODEGO W ID ZA  — godz. 19.15

— „W odew il warszawski**

W y sta w y
Z .P .A .P ., u l. S ta l ln g ra d z k a  26 —

„ A rc h ite k tu ra  w n ę trz  1 s z tu k a  
dekoracyjna**.

M UZEUM  Ś LĄ SK IE  — „C e ra m ik a  
a r ty s ty c z n a " .

R e p e r t u a r  k i n
ŚLĄ SK  — „D ia b e lsk a  G rań*' 

(czesk.) godz. 36, 18 i  20.
SCALA  — „Z ło d z ie je  rowerów** 

(w łos.), godz. 16, 18 1 20.
PR ZO D O W N IK  — „T o rp ed o w iec  

n ieug ię ty* ' (radz.) — godz, 16, 
18 i 20.

W A RSZA W A  — „U p ad ek  B e rli­
n a "  (radz.), se r . II , godz. 16, 18 
i 20.

P O K O J — „ P o c a łu n e k  n a  s ta d io -  
n ie “ (czesk.), godz. 16, 18 i 20.

PO LO N IA  — „D zie je  ko m p o zy to ­
ra "  (radz.), godz. 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „K lęsk a  szpiega** - -  
(radz.), godz. 15 i 17. — P ro g ra m  
ak tu a ln o śc i — godz. 19, 20 i 21.

TĘCZA  — „Wagary** (fiano .), —> 
godz. 15.45, 18.00. 20.15.

FAM A — „R zym  m iasto  o tw arte '*  
(w łosk.). C zynne : śro d a , godz.
20, cz w artek , p ią te k  i so b o ta  
godz. 18 i 20, n iedz . godz. 15,30 
17,45 1 20.

RO BO TN IK  — „C z te ry  pokolenia '*  
(NRD). C zynne : p ią te k  i so b o ta  
godz. 17 i 19, n ie d z ie la  godz. 13, 
15, 17 i  19.

FO TO PLA STIK O N  — „W zdłuż Ł a -  
b y “ , — o tw a r ty  od  godz. 9 do  21. 

*
OGRÓD ZOO LO GICZNY  — o tw a r­

ty  o d . godz. 9—19.

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
P o d  „G w iazd ą" , u l .  S ta lin a  87.

„  „ S tłń c e m " , u l. T ra u g u tta  121. 
„ „ M ik o ła je m ", u l. M iko ła ja  46. 

O STRE DY21TRY PO G O TO W IA ! 
S zp ita l W ojew ódzk i (oddz. c h ir . 
i  w ew n.).
S zp ita l M ie jsk i n r  5.

Wszyscy wrocławianie wie­
dzą, że przy P lacu  W oje­
wódzkim 2 mieści się M u­
zeum Śląskie. Jednak  nie 
wszyscy zdają sobie sprawą, 
jak ie posiada bogate zbiory. 
Niektórzy przypuszczają, że 
Muzeum kończy się na dziale 
średniowiecza, prehistorii i 
m alarstw a polskiego. Tak 
jednak nie jest.

Dyrektor G iitler w yjaśnia, 
że jeden z bardzo poważnych 
działów stanowią zbiory etno­
graficzne, nie wystawione do 
tej pory z b raku miejsca.

O d p o w ie d z ia ln o ść  sąd o w a
T a  f e ^ o m y ś f n e  wezwanie lekarza

W tej chwili nasilenie g ry­
py doszło do punktu kulmina­
cyjnego. Jak  się oblicza w Za­
kładzie Lecznictwa Pracowni­
czego, ilość wizyt lekarskich na 
mieście wzrosła o 500 proc. 
choć 15 proc. lekarzy też poszło 
do łóżek. N a jednego zdrowe­
go lekarza przypada 10 do 15 
wizyt. Dzień jes t za krótki, 
aby podołać ogromowi zadań, 
to też lekarze pracują  jeszcze 
w nocy.

Z prawdziwym żalem musi­
my stwierdzieć, że ten wielki 
wysiłek nie jest doceniany. W 
jednym z domów lekarz wywo 
fał oburzenie, gdy odwiedził pa

cjenta o godz. 11-tej w nocy, 
gdy domownicy już spali.

Mimo przepracowania leka­
rzy, zdarzają się wypadki, że 
są oni wzywani do chorego z 
zupełnig błahych powodów. Pa 
cjent tak i nie rozumie, że wzy 
wając lekarza, krzywdzi in­
nych ubezpieczonych, bo może 
pozbawić ich pomocy.

Jak  nąs inform uje Zakład 
Lecznictwa Pracowniczego, 
przeciwko tym ubezpieczonym, 
którzy bez wyraźnego powodu 
wzywać będą lekarza do domu, 
wytoczone będą skargi sądo­
we.

Jeśli zaś chodzi o bibliote­
kę naukową, — powiada nasz 
rozmówca — to można bez 
przesady twierdzić, że jest 
ona najw iększą po bibliotece 
Muzeum Narodowego w W ar­
szawie.

Księgozbiór ten, zaw ierają­
cy przede wszystkim  dzieła 
z zakresu h istorii sztuki, do­
stępny jest dla wszystkich za­
interesowanych z całej Polski. 
Najczęściej korzystają zeń 
uczeni i młodzież studiująca.

Biblioteka, jaką dysponuje 
Muzeum, wiąże się z nauko­
wo-badawczym  charakterem  
placówki, w odróżnieniu od 
muzeów regionalnych.

Zapewne bardzo ciekawym  
będzie stosunek Muzeum Ś lą­
skiego do podobnych placó­
wek w  kraju , zarówno pod 
względem ilości eksponatów 
jak  też ich wartości.

M alarstwo polskie rep re ­
zentowane jest u nas nieco 
skrom niej, niż w W arszawie 
i Krakowie. Analogicznie 
przedstaw ia się rzecz odnośnie 
zabytków kultu ry  średniowie­
cza. N atom iast dział arche­
ologii posiada najlepsze w 
Polsce w arunki ekspozycyjne.

Biorąc wszystko pod uwagę, 
można z całą pewnością 
twierdzić, że po W arszawie i 
Krakowie, W rocław stoi na 
trzecim  miejscu, jedyną zaś 
konkurencję dla naszego M u­
zeum stanowią zbiory Po­
znańskie, k tóre zaw ierają 
pewną liczbę obrazów m ala­
rzy obcych.

Zważywszy, że w  bieżącym 
roku ukończony zostanie cał­
kowity rem ont gmachu, M u­

zeum wrocławskie będzie 
istotnie jednym  z pierwszych 
w  Polsce. (W-y).

W 27 rocznicę śmierci Lenina
uroczyste zebrania w zakładach pracy

W przeddzień 27 rocznicy 
śmierci Włodzimierza Lenina, 
Oddział Miejski TPPR  przy­
gotowuje szereg uroczystych 
obchodów, które odbędą się 
we wszystkich większych za­
kładach pracy.

Koła TPPR  zorganizują po­
siedzenia, które odmiennie 
niż w latach ubiegłych, m ają 
mieć charak ter nie akademii, 
lecz uroczystych zebrań. Od­
czyty wygłosi 80-ciu prelegen­
tów wydelegowanych przez

Zarząd Oddziału Miejskiego, 
natom iast część artystyczna 
będzie wykonana staraniem  
poszczególnych załóg. Całą ak ­
cję koordynuje M iejski Ko­
m itet PZPR.

Kola Towarzystwa Przyjaź­
ni, liczące m niej niż 20 człon­
ków, wezmą udział w masów­
kach przy większych zakła­
dach.

Zebrania odbędą się 
dniach od 20 do 22 bm.

w

Za m i e s i ą c

30 nowych konduktorów
b ę d z ie  obs ług iw ać w rocław skie  t ra m w a je

W zajezdni Nr 6 na Sępolnie 
rozpoczął się wczoraj kurs dla 
konduktorów. W czystej salce 
baraku szkoleniowego siedzi 30 
osób — słuchaczy kursu. Przed 
każdym leży notatnik i plan 
Wrocławia.

Zastępca  ̂kierowntika kursu, 
ob. Czabański, objaśnia nam 
szczegółowy program szkolenia, 
w którym najwięcej miejsca zaj 
muje instruktaż dla służby ru ­
chu:

Kursanci dowiedzą się jak 
należy obejmować _ i zdawać 
służbę, jaikie prawa i obowiązki 
posiada pracownik ruchu MZK, 
szczególny jednak nacisk poło­
żono na kształcenie ideologicz­
ne.

Nauka o Police współczesnej 
zajmuje stosunkowo dużo miej­
sca w ramach miesięcznego kur 
su, nie mówiąc już o socjali­
stycznej dyscyplinie pracy oraz 
roli Związków Zawodowych, 
które to tematy są przedmiotem 
osobnych wykładów.

Rozmawiamy z uczestnikami:
— Jestem z Rędzin pod Wro­

cławiem — mówi. ob. Stanisła­
wa Kołcz — do pracy skierował 
mnie Urząd Zatrudnienia".

60 proc. obecnych to małorol­
ni z pod Wrocławia, reszta wy­
wodzi się ze środowislka robot­
niczego. Wszystko to ludzie mło­
dzi, między 18 a 30-tym rokiem 
życia.

Palący problem kadr realizu­
je się konsekwentnie. Za 
miesiąc 30 nowych konduk­
torek i konduktorów bę­
dzie obsługiwać wrocławskie 
tramwaje i autobusy, co z pew­
nością przyczyni się do uspraw­
nienia komunikacji w naszym 
mieście. (W-y)

Dary dla sierot
koreań skich
Akcja pomocy dla dzieci ko­

reańskich trw a. W dniu wczo­
rajszym  do Miejskiego Komite 
te Obrońców Pokoju wpłynęły 
znów liczne dary z obwodów: 
2, 3, 5 i 6. O powodzeniu akcji 
najlepiej świadczą- przeładowa 
ne magazyny poszczególnych 
Komitetów Obwodowych.

Wiele instytucji państwo­
wych i społecznych w dalszym 
ciągu zgłasza sumy pieniężne 
przeznaczone na zakup odzie­
ży. W dniu wczorajszym Zw. 
Zaw. Spółdzielni Pracy Włó­
kienniczej — przeznaczył na  
ten cel 2,600 zł, stanowiących 
całkowity dochód z urządzonej 
przez pracowników Spółdzielni 
imprezy artystycznej. Dziatwa 
z publicznego Przedszkola 
N r. 12 uzbierała między sobą 
24 zł 80 gr, a Koło Ligi Ko­
biet przy Dyrekcji Lasów Pań 
stwowych przesłało 150 zł.

(Ana)

4 0 0  punktów

s p rze d a ży  m leka

G ł ó w n e  w y g r a n e  
64-tejj Loteri i

3-ci D ZIEŃ  C IĄ G N IEN IA  I-e j kl.
W y g ran a  30.000 zł p ad ła  n a  n r  

50261.
W ygrana  20.000 zł p ad ła  n a  n r

49646.
W y g ran e  po 10.000 zł p a d ły  n a  

n r  n r  7468 30778 58625.
W ygrane  po  5 000 zł p ad ły  n a  

n r  n r  21339 56039 81116.
W y g ran e  po 1.000 zł p a d ły  na 

n r  n r  1300 10496 10781 23788 25532 
37425 45343 53607 57843 61081 62658 
67772 71052 75481 79455 81639 85800 
93878 96848 97721 108872.

Przewozi się dziennie 
49.000 litrów

Z dniem 1-go stycznia Wro­
cławskie Zakłady Mleczarskie 
przeszły pod zarząd państwowy. 
Posiadają one na terenie Wro­
cławia trzy mleczarnie, które 
zaopatrują w mleko, masło i se­
ry  ok. 400 punktów sprzedaży. 
Dzienne zaopatrzenie Wrocławia 
w mleko wyraża się cyfrą 49 
tys. Ilirów, z czego ok. 40 tys. 
rozwozi Mleczarnia przy ul. Ko­
muny Paryskiej 90.

Zestawienie tych cyfr wystar­
czy aby stwierdzić, że zakład z 
ul. Komuny jest głównym do­
stawcą mleka do poszczególnych 
placówek skupu.

W związku z tym, faikt, że 
Mleczarnia boryka się z bardzo 
poważnymi trudnościami, na­
biera specjalnego znaczenia. O 
trudnościach tych pisaliśmy już 
onegdaj. Mleko rozlewane do 
konwi stale znajduje się w sfe­
rze wyziewów śmieci leżących 
wśród gruzów. Gruzy zostawi­
ły  też zbyt szczupłe miejsce dla 
samochodów, zabierających bań­
ki, toteż transport natrafia na 
trudności.

Usunięcie gruzu sprzed Mle«* 
czarni przy ulicy Komuny Pa­
ryskiej 90, jest potrzebą naglą­
cą. (Ana)
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